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Wyłąwznt zastępstwo 
na zachodnią Europę

M . D U K E S . N astęp cy 
WiEOEN I.— Wollzailp 16.

\ o p a s f l i w a  n o t a  s o w l c l O w
Kraków, 13 czerwca.

(j-) W  pierwsze;' nocie sw ojej w spra­
li ie zabicia posła W ojkow a zapowie­
dział p. Litwinow, że powroei do tej 
sprawy. Jakoż powrócił, wystosowaw­
szy do rządu polskiego drugą notę, któ 
ra posiada w stopniu wzmocnionym 
wszystkie wady pierwsze], a pozbyła się 
je j zalety jedynej, mianowicie krótko­
ści. Albowiem druga noia p. Litwinowa 
test aż do gadatliwości długa i zarówno 
pod w zgięciem formalnym jak meryto­
rycznym chybiona. Jako dziennikarski 
artykuł propagandowy7 może nota p. 
Lit-winowa wywołać wrażenie siły 
wśród czytelników rosyjskich, jako aKt 
dyplom atyczny, zwrócony do zagranicy, 
musi tylko pogłębić wrażenie, które ta 
zagranica odniosła po straceniu bez są­
du 20 „białogwardzistów” , że mianowi­
cie komisarzy sowieckich ogarnęła pa­
nika, będąca zawsze wyrazem słabości 
nie siły. Napastliwa polemika noty so­
wieckiej świadczy dalet o tem, że poza 
Cziczerinem sowiety me rozporządzają 
dyplomatami, kiórzyby umieli rozma­
wiać z Europą. Rosja w dziejach swoi J i 
miała chwile, cięższe niż obecna, jednak­
że je j dwplomaei umieb zawsze wybrnąć 
z położenia na pozór bez w yjścia. Cza­
sami sztuka dyplomatyczna polega na 
tem, ażeby ponieść jak najmnieisze 
szkody, kiedy o sukcesie myśleć nie mo­
żna.

P. Litwinow, który w sprawie i,Arco- 
su“  miał jednak w A nglji pewnych po­
średnich zwolenników, którzy uwazai7 
zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z sowietami za krok przedwczesny, zdo­
łał w Drzeoiągi. kilKunastu dni utwo 
rzyć w Anglji zwarty front antysowiec- 
k., spuwodować Coolidge’a do oświad­
czenia się przeciwko sowietom, wreszcie 
nawel Niemców do potępienia teroru 
sowieckiego. Kogo p. Litwinow ma dzi­
siaj za sobą poza granicami Rosji?

Ale p. LRwinow Drowokuje dalej. W 
drugiej nosie sw ojej zwraca się pono­
wnie przeciwko Anglji. która „roząiętnła 
ciemne siły”  przeciwko sowietom, a na­
stępnie wprost zarzuca rządowi polskie­

mu „tolerancję, okazywaną pr*ez wła­
dze polskie w stosunku do rozmaitego 
rodzaju organ izacy i teror-ystycznycb, 
działających na terytorjam  Rzeczypo­
spolitej polskiej41. Co więcej p. L itw i­
now nie waha się twierdzić, że w pew­
nych wypadkach rząd polski okazywał 
nawet wprost pomoc osobom, prowa 
dzącym aktywną walkę przeciwko so­
wietom. To wystarcza.

Po tych zarzutach p Litwinow prze­
chodzi do ządan. W  obu wypadkach 
w7cale się nie krępuje. Idzie na program 
zgoła maksymalny, przyezem powiada, 
że to są „żądania elementarne” .

Musimy p. Litwinowowi .przypo­
mnieć, że w Polsce obowiązuje polska 
procedura karna i że rząd polski roz­

strzygnie, kto imieniem strony poszko­
dowanej zostanie dopuszczony do u- 
działu w śledztwu. Co do żądanej „li­
kwidacji”  rzekomych „organizaeyj ban­
dyckich i terorystycznych”  na 7 teryto- 
rjuni Polski, 7 to rozstrzygnie równie 
rząd polski w tej sprawie, która podo­
bnie jak pierwsza należy do naszych 
wewnętrznych spraw7. Czynniki ze- 
wmętrzne nie mogą tu mieć żadnej inge­
rencji prócz nnędzynarodowego prawa 
asylu, którego z,łamanie p. Litwinow 
imputuje Polsce. Co do tych żądań mu­
si p. Litwinow zgóry przygotować się 
na odmowną odpowiedź. W ymaga tego 
godność własna państwa polskiego. — 
Przy sposobności nawiasowo przypom i­
namy p. Litwinowi zatarg sowietów ze 
Szwajcarją na tle zamordowania W o- 
rowskiego P. Litw inow  chyba się re­
szty domyśli.

Druga nota sowietów do rządu Dolskiego.
Jesk ko odpowiedi na noł< polska w sprawie zabicia Wojkowa.

Niesłychane badania i zarzuty Moskwy.
Warszawa, 13 czerwca (PAT). Wczoraj 11 

czerwca późnym wieczorem posłowi Rzp'itej 
polskiej w Moskwij, Pałkowi, doręczona zo­
stała następująca nota rządu sowieckiego: 

Moskwa, 11 czerwca 1927 r. Panie Mini­
strze! Potwierdzając odbiór pańskie; noty z 
dn. 9 czerwca, mam zaszczyt prosić pana o 
podanie do wiadomości pańskiemu rządowi, co 
następuje:

Rząd związkowy z zadowoleniem przyjmu­
je do wiadomości wyrazy żalu rządu polskie­
go z powodu zabójstwa warszawskiego pełnu- 
mocnika przedstawiciela ZSSF 'Wojkowa, Ze
specjalntm zadowolemem rząd związkowy 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie o obu­
rzeniu i kategorycznym osadzeniu, które ten 
zbrodniczy akt wywabił, również ze strony 
rządu polskiego, iak również ze strony pol­
skiej opinji publicznej. Podkreślając również 
z zadowoleniem oświadczenie polskie o goto­
wości udzielenia odszkodowania roazinie W oj­
kowa i rozpatrując wreszcie oświadczenie ja­
ko przejaw dobrej woli jako akt wynikający 
z okoliczności sprawy, odpowiadającej między­
narodowym zwyczajom w podobnych wypad­
kach, rząd związkowy przyjmuje do wiadomo­
ści oświadezen.e rządu Dolskiego i tem nie­
mniej nie widzi możności faktycznego zreali­
zowania tej propozycji, uważając zabezpit -

ozenie rodziny swego poległego na stanowi­
sku przedstawiciela obowiązkiem samego pań­
stwa sowieckiego. Rząd związkowy nie może 
jednak zgodzić się z oceną rządu polskiegc i 
zmuszony jest jeszcze dziś w wyższym sto­
pniu, aniżeli w chwili wysyłania mojej noty 
z dnia 7 czerwca rozpatrywać zabójstwo swe­
go przedstawiciela w  Warszawie nie jako in­
dywidualny czyn .zalenca, a jako jeden z 
przejawów systematycznej i pianowej walk2 ze 
Związkiem siwieckim ze strony ciemnych sił 
światowej reakcji i przeciwników pokoj„. W y­
padki wyłuszczone w mojej nocie z dnia 7 go 
b. m., a zwłaszcza planowane przygotow-7 nie 
zerwania stosunków dyplomatycznych z ZSSR 
ze strony obecnego rządu Wielkiej Brytanji, 
rozpętały te ciemne siły, zwłaszcza kontrre­
wolucyjne i terorystyczne organizacje rosyj­
skich emigrantów. , Przujtąpuwo z dnia 7 go 
b. m, ma przeto nierównie w ięksi znacze­
nie, aniżeli indywidualny izolowany akt i da­
mo w sooic przedstawia groźbą dla pokojo- 
wycii normalnych stosunków miedzy oby­
dwoma państwami, stosunków nad unormo-* 
waniem i rozwijaniem których systemitycz- 
nie pracował rząd związkowy, a w szczegól­
ności zmarły jego przedstawiciel w Warsza­
wie, Wojkow, jak to sprawiedliwie poukresia 
rząd polski w nocie pańskiej z 9 d u j  .

Rząd związkowy przyjmuje z zadowoleniem 
przyznanie prz°z rząd polski faktu poprawy 
stosunków między obydwoma państwami i ze 
swej strony nwaze. wzajemne aążeme do unor­
mowania rozwoju dobrych sąsiedzkich stosun­
ków za bardzo ważny czynnik pokojn ogólne­
go, zwłaszcza w naprężonej sytuacji międzyna­
rodowej ostatnich czasów - która wynikła; 
wbrew stale przejawianej pokojowości związku 
sowieckiego, Z tem większym żalem rzjjd 
związkowy zmuszony jest jednas zaznaczyć, 
że rząd polski do tej pory nie zwrócił należytej 
uwagi na te przeszkody, które dla pomvślnejro 
rozwoju stosunków między obydwoma krajami 
stanowi tolerancja okazywana prztr władna 
polskie w stosunku do rozmaitego rodzaju or- 
panizacyj terorystycznych, działających na oe« 
rytorjum Rzpiitej Polskiej. Rząd związkowy 
nie może zgodzić się z pańskiem oświadcze­
niem, że rząd polski zawsze przeciwdziałał i 
niedopuszczaf na terytorjum Polski jakiejkol­
wiek bądź ptanowej akcji, skierowanej prze­
ciwko związkowi sowieckiemu. W posiadaniu 
rządu związkowego znajduje się obfity mabe- 
rjał ilustrujący tolerancję, a w poszczególnych' 
wypadkach nawel wprost pomuc okazywaną 
przez władze polskie i osobom prowadzącym 
planową i nieplanową aktywną walkę z zą- 
den, związku drogą organizowania teroru lub 
napadów bandyckich na terytorjnm ZSSR W  
najbliższym czasie N. K. I. D. pozwoli sonia 
przedstawić panu pewne materiały w tej spra­
wie.

W pańskiej nocie podkreślona jest ta okolicz­
ność, ż t "  faktyczny zabójca pełnomocnego 
przpdstewicieia ZSSR w Warszawie jest oso­
bo. nie poirkiei naioduWoścL Równocześnie zo­
stało ustalone, że zaońjca jest polskim obywa­
telem, synem znanego działacza kontrrewolu­
cyjnego, któremu obyw atelsko polskie zostało 
udzielone po wyjeździe jego z ZSSR, Udzie­
lenie obyw atelska polskiego takim elemen­
tom niewątpliwie ułatwia ich działalność prze­
ciwko związkowi sowieckiemu, obarczając rząd 
polski dodatkową odpowiedzialnością za ich 
działalność Niestety wypadek ten nie jest je- 
dyny, Specjalnie jaskrawym jest wypadek ya 
znanym kontrrewolucyjnym działaczem Bnłak 
Bałachowiczem, który w myśl protokółu, pod- 
pisan°go przez przedstawiciela rządu związko­
wego i rządu polskiego z dnia 30 czerwca 19?1 
roku winien być wydalony nie później niż da 
20 września owego roku z granic Rzpiitej, ą 
któremu jednak udzielono obywatelstwa pol­
skiego, który pozostał w Polsce, a niejednokrot­
nie zaznaczała prasa polska, był nawet k'lka 
razy oficjalnie przyjmowany przez miarodaj­
nych przedstawicieli władz polskich. '

Rząd związkowy nie może zgodzić się z u- 
chyleniem przez rząd polski odpowiedzialności 
za fakt zabójstwa, przez powołacie się na od-

człow iek  z
(Tłómaczenie z francuskiego).

— 1 9

( C i ą g  d a l s z y } .

Os will wypił nową porcję ginu i roześmiał 
sie:

—  Bawią mnie historyjki tego poczciwca... 
Bądź co bądź to ,akiś blagier , Zupełnie doj­
rzały do miłości...

Zobaczył w tej chwili Cmegiaka i Laberose‘a 
powracających do cukierenki:

—  Wpadliśmy w Rezerwie na panią Jouvre 
i jej „flircik". Przeszkadzaliśmy im, trzeba się 
więc bylo wynosić, —  powiedział jeden z nich.

Oswill wstar i odpowiedział:
—  A ja właśni? byłbym został Strasznie 

lubię patrzeć jak ludzie kłamią.
—  Dlaczego „kłam ią"?
Oswill poklepał Labemsa po ramieniu:
—  Dwoje ludzi którzy się kochają, kłamią 

zawsze sobie nawzajem. W przeciwnym razie 
nabraliby do siebie wstrętu i ka*de na swoją 
rękę wolałoby się udać na bezludną wyspę.

Po-przęz szybę ujrzał przejeżdżającą samo­
chodem Stefanję Była sama

—  Patrzcie, —  rzekł —  moja żona.

VI
Si? Meredith Oswill nie byl w stanie osądzić 

takiego człowieka jak Dewaher. Jerzy ni sło­
wem nie wspomniał o swej młodości pełnej 
tęsknot i dreszczów, wstrząsanej owym taje­
mniczym podmuchem który niewiadomo skąd 
przvchodzi i który wieje ponad duszami 
naznaczonemi gjętńem romantyzmu.

Urodził się w roku 1881 w okolicach Passy, 
w jednej z tych willi, których ogrody zrasza 
Sekwana. Domki te patrzą na m iskończone 
sny przepływających galer wsłuchują się w 
roześmiany plusk powracających łódek, asy­
stują przy sobotnim połowie ryb i są strzeżo­
ne przez psy, które gniewme oszczekują księ­
życ świecący z za rzędów topoli.

Jerzy wyrósł w takim domku. Z biegiem lat 
nauczył się znosić widok pewnego wesołego 
jegomościa, którego nazwisko nosił, a który 
zjawiał się co niedzie>a. Małżonek ten przez 
cały tydzień załatwiał w7 Paryżu jakieś spra 
w7y, przyezem zabawiał się wesoło. Jerzy tym­
czasem co dnia widywał w willi innego męż­
czyznę, mniej wesołego, który często pieścił 
włosy dziecka, a na jego matkę spoglądał tkli­
wie łagodnrmi i kochającemi oczyma. Wobec 
tego pana Jerzy śmiał się rzadziej, niż wobec 
jegomościa zjawiającego się co niedziela, lec? 
kochał go bardziej. We troie — Jerzy, matka i 
eość, —  odbywali często wycieczki łódką do 
Triel.

Pewnego dnia spotkali jakiegoś zgryźliwego 
i zadumanego pana, który przypominał stare 
gś psa, stojącego na tylnych nogach. Powie 
dziano Jerzemu, że to jest pan Zola, który na­
pisał „Une page d‘amour“ Nigdy w życiu me 
zapomniał tego tytułu. Gdy skończył dziesięć 
lat, przyjaciel i towarzysz jego dni dziecin­
nych odjechał, uściskawszy go poprzednio ze 
łzami. Zapłakana matka patrzyła na to, a po­
tem powiedziała synowi, że chodzi tu o daleką 
i nieodzoti ną podróż do krajów, położonych 
koło Pekinu.

W dwa lata późnej matka poczęła przygoto- 
wvwać w sekrecie kufry, by udać się w po 
dróż i połączyć sie z wygnańcem Pewnego 
dnia przyszła depesza. Matka Jerzego otwarła

ją, przeczytała i zemdlała. Byli wtedy sami w 
domu. Jeana służąca poszła na targ druga 
prała w ogrodzie. Jerzy okazał tyle zimrej 
krwi, że nie zaw7olał nikogo na ratunek.

Domyślił się, od kogo pochodziła depesza. 
Przeczytał ją i dowiedział się. że ich przyja­
ciel nie żyje. Bvłto jakby jedwabny stryczek, 
zarzucony ręką losu. Rozpakowano kufry i od 
tej chwili pogrążona w smutku kobieta żyła 
samotnie, oddana wychowraniu dziecka, kióre 
było żywem wspomnieniem, widmem dawnego 
szczęścia — wydartego jej przez ponure bó­
stwa Chin.

Mąż prześlizgnął się przez ter dramat, jak 
bąk przez siatkę pająka, nie odczuwając naj­
lżejszego wstrząśnienia. Był szczęśliwy, po­
nieważ dużo zarabiał, piawie tyle —  aczkol­
wiek trochę mniej —  ile wydawał. Syna za­
poznał wcześnie ze zbytkiem i mętami życia. 
Maika Jerzego wkrótce umarła zostawiając no 
sobie trochę relikwij i pamiątek, z których 
mąż du-wiedział się, te nigdy nie miał rvna. 
Rzucił się wówczas w wir uciech, a Jerzy 
wstąpił do wojska. Gdy ukończył służbę, sta­
nął po raz pierwszy oko w oko z życiem, tak 
samotny i bezbronny, jak Daniel w jaskini 
lwów ■ f

Losy jego przez lat czternaście —  aż do 
chwili spotkania Stefanji, daiyby się porównać 
do wędrówki nieszczęśliwego pielgrzyma po 
ciemnych, nieznanych drogach. Gdzie chwila 
wytchnienia? Gdzie przyjaciele, którnyby zor­
ganizowali etapy spoczynku? —  Nie byio ich, 
Zau-sze ubogi, zawsze sam. Znajdow7ał prace, 
ale taką, która była niby niedokończony tu­
nel u wylotu którego nie lśni żadne śv ia- 
telko Zdarzało się zresztą często, że odma­
wiano mu nawret skromnych posad; mówione': 
„Ol to me dla pana". Mieć minę księcia — .

to los dla opryszka, dla człowieka uczciwego 
to jedna przeszkoda więcej 7 Mimo to Jerzy 
pracował na chleb uczciwie. Próbował pisać, 
ale okazało się. że grzeszy zbytkiem dumy i  
brakiem sprytu. Był to może jejłen z tych za­
poznanych poetów, o których świat nic nia 
wie. Spotykał od czasu do czasu jakieś ko­
biety łatwe do zdobycia, które go ubdarzały 
przelotną miłością, nigdy jednak związek taki 
nie trwał dłużej. Zbyt czysty, zbyt od nich od­
rębny, odchodził nie zatrzymywany. Niektóre 
z nich myślały sobie: „Co za szkodaI Taki 
piękny i tak ubogi". Gdyby śmiały? Żadna 
jednak nie odważyła się. Jego duma uchroniła 
go ud upadku.

Wkońcu znalazł taką, która zgodziła się po­
dzielić jego losy. Jerzy stworzył z n;ą skromu® 
ognisko domowe, ale po siedmiu latach nie­
śmiertelna Manon znów pokazała swoje obli­
cze. Jerzy był zmuszony rozstać się z nią, 
aby nie splamić honoru. Od tej chwili żył sa­
motnie , tęskniąc za utraconem pierwszem uczu 
ciem. Życie stawaio się dla niego coraz bar­
dziej k T a i n ą  w/gnania.

Los zmusza go poprosfu do wyjazdu. Jerzy 
cerpi pragnienie, a na drogach życia nie spo­
tyka ani jednego źródła. Upiera się, gorącz­
kuje, podejmuje próby, rozpoczyna na nowo, 
wpada wkońcu w sidła zręcznego szantażysty 
i musi spłacać wierzycieli. W trzydziestym 
roku źyca ulega całkowitemu zniechęceniu. 
Nic mu się nie udaje —  wszystko zawodzi. 
Czuje w sobie duszę wielk;ego pana, a jest za 
uczciwy, by nim zostać. Zdaje sobie wkońcu 
sprawę, ze przegrał życie, że nigdy się nie 
wybiie ponad przeciętny tłum, że należy zło­
żyć broii,

(Ciąg dalszy nastąpi),
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mowę janarlego Wojkowa co do proponowanej
nut ochrony otbiałaj. Wbec istnienia na te­
rytorium Polski osób i organizacyj, których ce­
lem jest aktywna walka przeciwko związkowi 
sowieckiemu i jego przedstawicieli, ochrona 
tych przedstawicieli jest oczywiście zarządze­
niem niedostatecznem. Odnośne władze pol­
skie winny były skierować swoją uwagą i swo­
je wysiłki na udaremnienie przestępnej dzia­
łalności oraz na nieustającą ich obserwację. 
Rządowi polskiemu dawno było wiadomem, źe 
wrogie rządowi ZSSR organizacje, miały na 
celu zamach na życie przedstawiciela związ­
kowego w Warszawie. Rząd polski sam w oso­
bie dyrektora departamentu politycznego w 
Warszawie, p. Łukasiewicza, komunikował o 
tem poselstwu związkowemu z dnia 2 listopada 
1924 r., tj. na drugi dzień po przybyciu do 
Moskwy posła Wojkowa. Ale już wówczas rząd 
związkowy w memorjale doręczonym przez 
radcą poselstwa Biesiadeckiego ministrowi 
Morawskiemu w d. 3 listopada 1924 r. otuz w 
nocie doręczonej przpz N. K. I. D. polskiemu 
charge d‘affarres w  Moskwie oświadczył: że 
istotne bezpieczeństwo przedstawiciela ZSSR 
i zagwarantowanie możliwości pracy poselstwa 
związkowego w Warszawie, moką być osią­
gnięte tylko w tym wypadku, jeżeli rząd pol­
aki wykonywując art. & traktatu ryskiego za­
broni dalszego przebywania na terytoijam Pol­
ski organizacjom i osobom, których działalność 
skierowana jest przeciwko związkowi sowie­
ckiemu i jego przedstawicielom. Niestety rząd 
polski nie przedsięwziął stosownych zarzą­
dzeń, wskutek czego wytworzyła się sytua­
cja, która doprowadziła do niesłychanego prze­
stępstwa zabójstwa posła ZSSR w Polsce.

Rząd związkowy ma nadzieję, że rząd pol­
ski, aby dowieść taktycznej swej dążności do 
wzmocnienia stosnckwó pokojowych, o któ­
rych mówi nota z dnia 0 czerwca, nie będzie 
zwlekał z zadośćuczynieniem elementarnym 
żądaniom ZSSR, których wymagają okolicz­
ności sprawy i w ten sposób pomoże do usu­
nięcia tego neipomyśkiego wpływu, który na 
stosunki te wywiera niesłychane przestępstwo 
l dnia 7 czerwca.

W związku z powyżej podanem i przyjmując 
pod uwagę wyrażony przez rząd polski żel, 
oburzenie katogTyczno osądzenie czynu z dn. 
7 czerwca, rząd sowiecik oczekuje:

1) że rząd polskie przedsięweźmie wszelkie 
konieczne środki dla wszechstronnego zbada­
nia sprawy, wyjawienia winnych i wykrycia 
wszystkich sieci zbrodni i również dla 9zybkie- 
ko i surowego ukarania winnych, specjalnie 
zaś bezpośrednio fizycznego zabójcę.

2) rząd polski w zgodzie z odbytem! już ne- 
gocjami tymczasoweog charge d‘affaires w 
Warszawie Uljanowa z przedstawicielem pol­

skiego M. S. Z. dopuści ji. Ulj nuty w a lub iiŁna 
po pełnomocnika rządu związkowego do n-
dzialu w dochodzeniach śledczych w tym pro­
cesie;

3) że rząd .polski wreszcie podejmie natych­
miastowe i energiczne zarządzenia w kierunku 
likwidacji na terytoTjum Polski działalności 
terorystycznych i bandyckich orpanizacyj i 
osób, skierowanej' przeciwko związkowi so­
wieckiemu i jego przedstawicielom i że w y­
dali z granic Rzpiitej polskiej osoby prowa­
dzące taką działalność, przyczepa rząd związ­
kowy oczekuje od rządu polskiego odnośnego 
bezzwloczneko zawiadomienia.

Rząd związkowy sądzi, że w obecnych wa­
runkach skutki tegorocznego zdarzenia w 
Warszawie moną być usunięte faktycznie nie 
na drodze formalnych oświadczeń, lecz tylko 
wyniku istotnych zarządzeń ze strony rządu 
polskiego wobec bialobandyckich terorystycz­
nych organizacyj. Wychodząc z tego założenia, 
rząd związkowy zmuszony jest nalegać na 
wypełnienie wyżej przytoczonych elementar­
nych żądań. ~ • ~ “

Zechce pan, panie ministrze przyjąć zape­
wnienie mojego całkowitego poważania.

(— ) Litwinow.

!$©ta dyplom atyczna  
czy odezwa agitacyjna?

(Telegram własny „N. Reform y"). . .
Warszawa, 13 czerwca. Koła polityczne sto­

licy uważają nową notę rządu sowieckiego,
złożoną wczoraj do rąk posła Rzeczypospoli­
tej Palka, za jedną z niezliczonych odezw agi­
tacyjnych, przeznaczonych na użytek we­
wnętrzny i propagandystyczny, a nie za notę 
dyplomatyczną, mającą służyć do rozwiąza­
nia konkretnego problemu.

Jedną z ilustracyj tonu noty jest przypom­
nienia zadawnionej i załatwionej sprawy gen. 
Suiaka-Bałachowicza. W tych okolicznościach 
repliki sowieckiej rząd polski nie może trak­
tować poważnie i wywoła ona co najwyżej w 
odpowiednim czasie zwięzłą bardzo duplikę.

Dziś przesłaną będzie odpowiedź polska 
na drugą notę Litwinowa.

Warszawa, 13 czerwca. (AW ) W łonie rzą­
du opracowywaną je*t odpowiedź polska na 
drugą notę Litwinowa w  sprawie zabójstwa 
posła Wojkowa. Tekst noty ustalony oataiteos- 
nia został wczoraj późnym wieczorem. Dziś 
rano nota przesianą osstanie telegraficznie do 
Moskwy. i

 O——*

Żądania sowieckie nie mogą być brane
i : pod uw ago.

Głosy prasy warszawskiej.
Waisiawa, 13 czerwca. (AW) Fiaisa wzfr- 

■zawska bezwzględu na reprezentujące kie­
runki, bardzo ostro krytykuje drugą notę Li­
twinowa w sprawie zamordowania posła Wój­
towa.

„G1o3 Prawdy" podkreśla ostry i napastliwy 
ton noty, zaznacza, że rząd polski udzielił już 
dostatecznego zadośćuczynłeniti dla prestige‘u 
rządu sowieckiego po morderstwie jego przed­
stawiciela. Nowa żądania rządu sowieckiego 
nie mogą być brane przez rząd polski pod 
uwagę. Ostra nota Litwinowa jest wynikiem 
schlebiania przez Sowiety swoim nizinom po- 
iityoznym.

„Expres Poranny" nazywa notę tę prowo­
kacyjną, oceniając ją jako brutalną grafoma­
nię moskiewską. Pismo oświadcza, iż żąda­
nia zawarte w  nocie wykraczają dnleka poza 
obręb pomiotów, co do których Piska mo­
głaby podjąć jakąkolwiek dyskusję.

W  „Warszawiance" poseł Strońska doradza 
uiekontytuowanie polemiki z Sowietami, któ­
ra mogłaby doprowadzić do zaognienia sto­
sunków. Rząd polski nie będzie cierpiał udzie­

lonych mn upomnień i karceó, z któremi w y­
stępuje Litwinow, mimo. że na początku noty 
sam przyznaje nieawykle poprawne stanowi­
sko rządu polskiego do Z. S. S. R. po zamordo­
waniu Wojkowa.

W Berlinie potępiają 
agresywność sowiecką.
Berlin, 13 czerwca (PAT). „Nlnntags Alor- 

gen", omawiając odpowiedź sowietów na notę 
polską, zaznacza: „Żądania rosyjskie przypomi 
nają podobne wystąpienie ze strony Austrii po 
mordzie sar&jewekim, zwłaszcza drugi punkt 
noty, domagający się dopuszczenia rosyjskich 
przedstawicieli do udziału w śledztwie odpo­
wiada prawie całkowicie takiemu samemu żą- 
danu postawionemu przez Austrję Serbji. Punkt 
ten napotkał wówczas na największe trudno­
ści i przez wszystkich pokojowo usposobionych 
ludzi byl potępiany. W każdym razie —  pisze 
dziennik —  w nocie rosyjskiej powiedziane 
jest, że rząd polski wobec tego właśnie żąda­
nia okazał dotychczas skłonność do ustępstw".

Oddanie Kowerdy pod sąd doraźny.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 czerwca. Wczoraj podpisany 
jsostat przez prokuratora wniosek o oddanie za­
bójcy posła sowieckiego Wojkowa Kwerdy pod 
sąd doraźny.

Jako motyw stawienia przed sąd doraźny 
wniosek podaje zabójstwo urzędnika państwo­
wego podczas pełnienia obowiązków.

Sąd odbyłby się w nadchodzącą środę. Prze­
wodniczyć będzie sędzia p. G u. miński, oskar 
ża p. prok. Rudnicki
" Powództwo cywilne zgłoszone przez żonę
Wojkowa wobec trybu doraźnego postępowa­
nia odpada. Sąd doraźny może w razie uzna­
nia winy skazać podsądnego na roboty cięż­
kie, lub karę śmierci.

Pogrzeb posła Wojhowa
w  P l o s k w i e .

Moskwa, 13 czerwca (PAT). Redjostac-ja mo­
skiewska komunikuje: Pociąg ze zwlekam! po­
sła Wojkowa przybył tu o godz. 16.30. Trum­
nę, na której złożono wiele wieńców wynieśli 
z wagonu na swoich barkach członkowie rzą­
dowego komitetu pogrzebowego z Arałowysn 
na czele, przedstawiciele Narkomindielu Li­
twinow, Karachan, Rozenholz i inni. Oddziały

wojska czerwonego pełnią warlę honorową. 
Trumnę złożono na lawecie armatniej. Orszak 
pogrzebowy ruszył przez ul. Twprską na Kra- 
snuju Floszczad (Czerwony Plac), gdzie ze­
brały się tłumy publiczności. Ustawiono trum­
na w mauzoleum Lenina, gdzie wygłosili prze­
mówienia Ryków, Litwinow i Buchano. O p 
19.30 trumnę złożono do grobu. Wieczór obok 
mogiły przeciągały liczne oddziały robotnicze 
i wojskowe.

Fosel Patek wraz z całym personalem po­
selstwa polskiego uczestniczył wczoraj w uro­
czystości pogrzebu posła Wojkowa. Posłowi 
Patkowi towarzyszył przewodniczący polskiej 
delegacji reewakuacyjneą Suchodolski oraz se­
kretarz ministra Zaleskiego Zawisza, który e- 
skortował zwłoki -Wojkowa od Warszawy.

Na dworcu białoruskim, na który przybył 
pociąg ze zwłokami pos. Wojkowa, poseł Patek 
w obecności przedstawicieli rządu sowieckie­
go i korpusu dyplomatycznego złożył w wago­
nie na trumnie Wojkowa wspaniały wieniec 
z żalobnemi wstęgami, wyrażając kondolencję 
małżonce zabitego posła, Litwinowowi i człon­
kom komitetu pogrzebowego.

Teror w sowietach.
Z Mińska donoszą:
Centralny komitet Białorusi sowieckiej o- 

publikował odezwę do członków G. P. U., w 
której nawołuje do wytrwania na stanowisku 
w walce z kontrrewolucją. Członkowie GPU, 
głosi odezwa, nie powinni przebierać w środ­
kach w walce z kontrrewolucjonistami.

Jednocześnie donoszą, że na obszarze gu- 
bernji astrachańskiej ogłoszono stan wojen­
ny. t

W Btagowieszczeńslcu rozstrzelano jeszcze 
5 uczestników powstania antibolszewickiego,
na któreko czele stal ataman Arestoułow.

T r o c k i, R a d e k  i Z i n o w j e w  
V  d e p o r to w a n i na S y b ir .
Agencja Havasa otrzymała wiadomość z 

Moskwy, że Trocki, Radek i Zinowiew będą 
deportowani na Sybir.

so w id y  lcfcccwoża M f a f  m m .

P i a c z e g o  n i e  z w r ó c o n o  P o l s c e  z r a b o w a n t j c f t  s h a r ó ó w
s z l a m  i H tr ils ir ii?

Warszawa, 13 czerwca. „Kurier Poranny" 
zamieszcza dłuższy artykuł wstępny, w  jctó- 
rym domaga się wykonania art. 11 traktatu ry­
skiego ,
_  W artykule powyższym wskazuje pismo na 
rzeczywiście pilną sprawę dla naszej Kultury, 
a mianowicie, że społeczeństwo polskie dzi­
wnie biernie zachowuje się wobec lekceważe­
nia przez sowiety zobowiązań co do wydania 
zabytków polskich i skarbów sztuki, jakie znaj­
dują się na terenie dawnej Rospji.

W artykule tym zwraca się uwakę na to, 
że wśród owych zabytków znajduje się miecz 
oiiarowany Sobieskiemu przez papieża Inno­
centego, wspaniale działa polskie, dające prze­
gląd ariylerji naszej od 16-go do 19-go wieku, 
moc broni ręcznej, palnej, hełmy, szyszaki,

ryngrafy rycerskie, . mundury powstańców, 
szable i karabele, ponadto bardzo wiele obra­
zów malarstwa zachodnio-europejskiego z 17-go 
ł 18-go wieku, a w końcu Imponujące zbiory 
numizmatyczne, arasy, rękopisy i druki z bi­
blioteki Załuskich, To warzy ctwa - Przyjaciół 
Nauk, z STblojteki uniwersytetu warszawskie­
go i z Puław. T *

Pismo zwraca uwagę na to, że prace nad 
rewindykacją tych resztek zrabowanego ongiś 
naszego mie-nia idą niesłychanie powoli, że 
zniecierpliwienie ogarnia tych, którzy pracu­
ją nad rewindykacją ze strony polskiej, a nie­
stety ze strony społeczeństwa, ani ze strony 
urzędowej nie widać zainteresowania, ani po­
parcia.

2Eia®«:imfE z w y ik o  afi<o»£ê «r>
m e s  t S ś e ł d z i c  n ^ i y o S e - r s S ł l e ® .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
WanrzzJwa, 13 czerwca. Na giełdzie m> woj si­

akiej kurs złotego ńo-znał niespodziewanej pod­
wyżki, Podczas, kiedy jeszcze w piątek 10 
b. m. kupowano 100 złotych, jak zwykle, za 
12 dolarów, to już w sobotę stosunek ten pod­

skoczył na ld. W przeliczeniu jeden dolar ró­
wnałby się 7.142 »L To niezwykle polepszenie 
kursu złotego łąorą s faktem parkowania kon- 
traktu pożyczkowego.

Uwięzienie Daudeta.
- -  (Telegram iskrowy „N. Reformy").

Faryż, 13 czerwca. Jak oczekiwano, celem 
aresztowania Daudeta zostały skonsygnowane 
znaczne ilości policji, oraz konwój straży re­
publikańskiej. Wczesnym rankiem izolowano 
budynek „Acti&n Franęaisse", przywieziono 
również pompy i dwia drabiny strażackie.

Prefekt policji zwrócił się do Daudeta z za­
pylaniem, czy  dopuści on, by lała się krew 
francuska. Daudet odpowiedział, że nie chce

wojny domwej i zawołał: „\Tive la France!". 
Kameloci króla opuścili w szeregach budynek, 
a wówczas Daudet, Denest i Geraad z „Action 
Franęaisse" weszli do powozu prefekta, który 
odwiózł ich do wiezienia Sante.
" Zaznaczyć należy, że przygotowania do u- 

więzienia Daudeta pochodziły stąd, iż Daudet, 
zasądzony na więzienie, zapowiadał, że nie 
zgios się do odsiedzenia kary.

S p ra w a  u s ta w  s a m o rzą d o w y c h
wśród stronnictw sejmowych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13 czerwca. Marszałek sejmu 

Rataj wrócił dziś z krótkiego pobytu w spra­
wach prywatnych se Lwowa do Wąrszawy. 
Zapowiedziana na dziś konferencja przedsta­
wicieli klubów oraz referentów klubowych 
projektów ustaw samorządowych odbędzie się 
dopiero w połowic tego tygodnia.

Celem konferencji, według poprzedniej za­
powiedzi jest zorjentowanie się, czy porozu­
mienie, dotychczas osiągnięte stanowi dosta­
teczną rękojmię zrealizowania ustaw samorzą­
dowych w nadchodzącej sesji letniej.

T a je m n ic zy  s a m o lo t nad granicą 
p o ls k o -s o w ie c k ą .

(Telefonem od naszego korespondentaJ.
Warszawa, 13 czerwca. W sobotę 11 bm. o 

godz. 12 w południu zauważono w Bogdanów • 
co gminy Korzec województwa wołyńskiego 
przelatujący ze strony polskiej ku granicy so­
wieckiej samolot niewiadomego pochodzenia. 
Straż pograniczna sowiecka dała do samolotu 
5 strzałów.

Wynik ponownych wyborów gminnych 
w Pruszkowie. ’ ;

Warszawa, 13 sierpnia (AW). W związku z 
unieważnieniem odbytych lorzcd kilku miesią­
cami wyborów do rady miejskiej w Pruszko­
wie wczoraj dokonano nowych wyborów. W y­
bory niezakłócone zostały żadnemi poważniej­
sze™ i incydentami.

Wedle prowizorycznych obliczeń zblokowa­
na prawica, odpowiednik warszawskiej listy 
Nr. 12 (Komitet Obrony Polskości Stolicy), o- 
trzymała 2.900 głosów, tj. 9 mandatów. Komu­
niści otrzymali również 2.900 głosów czyli 
9 mandatów, PPS, klasowy związek zawodo­
wy, 800 głosów i 2 mandaty. Lista sanacyjna, 
odopwiednik warszawskiej listy Nr. 25, otrzy­
mała 370 głosów, tj. 1 mandat, oraz żydowski 
blok narodowy 8G0 głosów, tj. 1 mandat.

Odroczenie przyjazdu Chamberlina 
do Wiednia.

Wiedeń czynił gorączkowe przygotowania 
na przyjęcie Chamberlina i Lewina. Mieli oni 
przylecieć w niedzielę między godziną 5 a 6 
popołudniu i otwarłem autem udać się przez 
Ringstrasse do hotelu Imperial. Cały program 
przyjęcia był już przygotowany. Od godziny

12 w poł. odjeżdżać miały co 10 minut pociągi 
Tymczasem, z powodu defektów w apa ra cie  

lotniczym, przybycie obu lotników do W ie­
dnia zostało odroczona na kilka dni. Obaj lot­
nicy wyjechali na razie do Baden-Baden, 
gdzie oczekiwać będą na swój aparat lotniczy.

S9zi«aft gH elcflow if.
Kraków, 13 czerwca.

TENDENCJA DLA EFEKTÓW I WALUT 
BEZ ZMIANY.

W  prywatnych obrotach do chwili rozpoczę­
cia oficjalnego zebrania na rynku efektów 
tendencja utrzymana przy stosunkowo słabycli 
obrotach i nastroju spokojnym. Kursa w sto­
sunku do ostatniego zebrania nieco wyższe, 
kształtowały się następująco: Zieleniewski
21.25—21.5, Jaworzno 20.50— 20.60, Cegielski 
41— 42, Bank Polski 145— 146, Chybie G.60—< 
6.70, Górka 52—5 3 / Gazy Wsch. 23—23)4, 
Tohan 16.25—17.25, Lokomotywy 1.70— 1.80.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzyma­
na. Zainteresowanie dla dewiz i ogtówki do­
larowej w dalszym ciągu słabo, przy małych 
obrotach. Nastrój spokojny. W Krakowie got. 
8.92 1'4— S.D2 3'4, czeki bank. 8.94—3195, 
w Warszawie got, 8.92 L4— 3.92)4, czeki 8.94, 
we Lwowie got. 8.92— 8.92’4 , czeki 8.94)4—' 
8.95, w Katowicach ogt. 8.92)4— 8.93, czeki 
8.94)4.

Na wszystkich giełdach sytuacja bez zmia­
ny, odchylenia kursowe minimalne. Bank Pol­
ski płacił w dalszym ciągu za got. 8.88, za 
czeki 8.91. »

Wiedeń, 13 czerwca. Rynek stał na począt­
ku pod wrażeniem korzystnych doniesień z 
giełd berlińskiej i budapeszteńskiej. Obroty je­
dnak z powodu wielkiego wrażenia ostatniej 
upadłości w przemyśle metalowym były wstrze 
miętliwe. Ruch ograniczył się do niewielkich 
rozmiarów,' Tendencja niejednolita.

Siersza Gćrni-za 5.32, Portland 54, Karpa­
ty 34, Galicja 126, Schodniea 9, Nafta 12.75, 
Alpiny 42.45, Gal. Bank Hipoteczny 1.0, I’ an- 
to 9.6, Zieleniewski 17 2.

 n------
Zurych, 13 czerwca (PAT). Paryż 20.36, Lon­

dyn 25.25*/", Nowv Jork 52.20, Belgia 72.25, 
Włochy 28.68, lliszpanja 89.60, łlolandja 
208.30, Berlin 13.21, Wiedeń 73.16, Sztok­
holm 139.25. Oslo 134.50, Kopenhaga 139, So- 
fja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 58.10, Buda­
peszt 30.65, Riałogrod 9.13)4, Atenv 7.01, Kon­
stantynopol 2.71, Helsingsfors 13.07J4, Buenos 
Aires 220.50,



N O W A  R E F O R M A

P ^ g c t o w a n i a  do
SScw sckiego."

7j Marszawy donoszą:
Wczoraj wyjechali do Paryża pp Artur 

Oppman. Jan Lechoń, którzy jako przedsta­
wiciele literatury polsMej towarzyszyć będą 
zwłokom przez cala podróż z Pareża do kraju. 
Jedmocześajie wyjechał do Paryża czionek ko- 

.m.tetu mm Józef Targowski.
Ustalono, żt w Warszawie przemówienie 

imien ijna literatury wykłosi na placu Zamko­
wym p, Zenon Przesmycki ’ ”  " ' ’
_ Na posiedzeniu warszawskiego komitetu ob­

chodowego zaoadla uchwala, wyłączająca od 
udzialn w uroczystościami organizacje poli­
tyczne ze sztandarami partyjnemu Motvwem 
tej uchwały jest to by ogólno-narodowej uro 
czystości nie zakłócać momentami polityczna 
mi.

PORANEL. KU GZUI SŁOWACKIEGO.
Długi szereg zapowiedzianych uroczystości 

i azademij ku czci Słowackiego rozpoczął u- 
rządzony w dniu 12 bm. w  Teatrze im. Sło­
wackiego Poranek artystyczny, urządzony sta 
raniem Uniwersytetu Ligioweyo i Raay Robot­

n icze j. Podkreślić należy, że linja ogólna pro- 
grama wykreślona była bardzo szlachetnie a 
nastrój bardzo był poważny i uroczysty. Pos. 
Marek i red. Emil u aemer w przemówieniach 
swoich podnieśli znaczenie poezji Słowackiego 
dla szerokich mas 'udowych, podkreślili głębo­
ki patrjoiyzm Wieszcza, dając krótki szkic je­
go działalności artystycznej

Orkiestra robotnicza wykonała Swierz/li­
ski p go ..Marsz żałobny** na sprowadzenie 
zwłok Juljusza Słowackiego oraz utwór S Lip­
sk1 ego „Baranin moje**. Chór „Lutni** robotni­
czej odśpiewał utwory Żeleńskiego i Burzyń­
skiego do słów Słowackiego Ponadto program 
obejmować śpiew solowy pani Marji unm.eio- 
wej. Najwyższym punktem nasilenia artystycz­
nego była recytacja p. Arutra Sochy, artysty 
Teatru im. Słowackiego, który z przedziwną 
pros+otą a zarazem z ogromną silą. wyrazu w y­
głosił „Pogrzeb kapitana Mayznera** i „Mój 
testament".

ZWIĄZEB STEZEl EGKil WOBEC UROCZY 
STOŚCI SŁOWACKIEGO

Wczoraj odbym się w Krakowie zebranie za­
rządu zw ązku strzeleckiego okręku krakow­
skiego pod przew. prez. dr T Dybowskiego w 
obecności szefa sztabu O K V, płk. Bolesła- 
wicza, posła dr Bobrowskiego członka zarządu 
Strzelca i delegatów zw:ązku strzeleckiego z 
prowincji. Omawiano sprawę udziału związku 
strzeleckiego w uroczystości sprivwadzen ia 
zwłok Słowackiego. Oktęg krakowski wystawi 
paialjon strzelców i pocziy sztanaarowe
NA POmNIK SŁuWACKIEGO WE LWOWIE

Komitet budowy pomnika J. Słowackiego we 
Lwowie zawiadamia, że nalepki, bilety do 
•wieńców kartkowych i kartki korespondencyj 
ne są już gotowe. Wysyłka zamówionych zle­
ceń rozpoczęła się. Celem umożliwienia w y­
syłki na czas, uprasza Komitet o jak najrych­
lejsze zamówienia pod adresem prof Bolesła­
wa Czuruka Lwów, ul. Kalecza 11. Dochód 
przeznaczony na budowę pomnika Słowackie­
go we Lwowie.

i S a d u  -  j t o r a ż i i i © .
Waiszawa, 1C czerwca

W ostatnich tygodniach miało zastosowanie 
tak zwane postępowanie doraźne.' Ponieważ 
ni? każdy zdaje sobie sprawę na czem polega 
istota sądu doraźnego, a wobec często słyszeć 
się a; jącej opinji, że sądy doraźne są jakienuś 
opetjalnemi sądami, nie od rzeczy będze zaga 
dnienie to omówić. Przedewszystkiein więc za­
czniemy aa stwierdzenia, że sąd aoraźny jest 
zwykłym, sądem okręgowym, mającym jedy­
nie specjalną procedurę.

Sądownictwo doraźne w państwie naszem 
unormowane jesl ustawa z dnia 30 czerwca 
19l9 r. (Dz. Pt. Nr. 55), która zezwala Radzie 
ministrów na wprowadzenie postępowania do 
raźnego na danym obszarze z terminem nie- 
dłuzszym nad 6 miesięcy. Postępowanie do­
raźne różni się od zwykłego kilku cechami. 
Po pierwsze szybkością, śledztwo bowiem 
wstępne zastąpiono dochodzeniem prokurator 
skiero które winno być ukończone w ciągu ani 
14. Akt oskarżenia zastępuje wniosek proku­
ratury. Niedopuszczalne jest też powództwo 
cywilne. Drugą cecną postępowania doraźnego 
jest surowość represyj, wymierzana Dowiem 
bywa zazwyczaj kara śmierci. Wreszcie usu­
nięto wszelkie środki odwołania, czyli wyrok 
skierowany jest natychmiast do wykonania, 
skazanemu zaś pozostaje jedynie pia_wp ^ w o ­
łania się do laski Głowy Państwa.

Z drugiej jeanak strony w interesie oskar­
żonego, ustawa wprowadza zasadę je.nomyśl- 
nuści sędziów w kwestji winy, ; co oznacza 
praktycznie, że jeśli jeden z cz ło n k ó w  kom­
pletu wyrokującego będzie glosował przeciw 
winie oskarżonego, sprawa winna być przekt - 
zana na drogę postępowania zwykłego. Nie 
wdając się tu ■ zupplnie w  roztrząsanie kwe- 
stji celowości istnienia sądów drożnych, za­
znaczymy tylko, że w projekcie po. skicj proce­
dury karnej, uchwalonym przez Komisję Ko­
dyfikacyjną R. P., postępowanie noraźne nie 
istnieje.

Postępowanie doraźne w dzisiejszym stame 
rzpezy może być, na mocy uchwały Rady mi­

nistrów , wprowadzone na terytorjum wszysb 
kich dzielnic Rzeczypospolitej. W b zaborze 
auitrjackin, normują je art. 429— 42(5 ad- 
strjackiej procedury karnej z 23 maja 1873^. 
Przestarzała ta i do dzis.ejszych siosunkow 
nieprzystosowana ustawa zawiera w art. 445 
przepis następujący: „Kaia śmierci winna być 
wykonana w 2 godziny po ogłoszeniu wyroku, 
a jedynie na życzenie skazanego może mu być 
dodana jeszcze jedna godzina —  celem przy­
gotowania go na śmierć". Przepis powyższy 
jest zaprzeczeniem wszelkiego humanitaryzmu, 
a nawet wręcz urąga podstawowym pojęciom 
prawnym. Praktycznie rzecz biorąc, jak w 
momencie ogłoszenia wyroku telefon Lwów— 
Warszawa będzie zajęty, lub uszkodzony — 
oDrona skazanego pozbawiona jest, jak wyka­
zuje praktyka, fizycznej możności wyjedna­
ni* w ciągu 2 godzin aktu łaski Prezydenta 
Rzeczypospolitej. A w najlepszym razie, jeśli 
połączyć się uda, akt łaski nadejdzie po wy 
konaniu wyroku. —

Życie ludzkie od przypadków zależeć je­
dnak nie może j diatego sfery prawnicze Ma­
łopolski, jak o tem pisze adw dr Kremler na 
lamach krakowskiego „Głosu Adwokatów" (ze­
szyt III, rok 1927) wysunęły postulat znowe­
lizowania w drodze dekretu wymienionego ar­
tykułu procedury. Nowela winna oprowadzić 
zasadę, że prośba o łaskę wstrzymuje wyko­
nanie wyroku, załatwienie zaś prośby przez 
Prezydenta winno nastąpić w ciągu 5 dni. — 
Okres dni 5 dalby dostateczną gwarancję, że 
podanie o laskę dojdzie w tym czasie do rąk 
Prezydenta i zostanie zalat\ .one a w ten spo­
sób moment czystego przypadku zostanie w y­
eliminowany.

W b. zaborze m. iskim wykonanie wyroku 
sądu dorażnęgo następuje w 24 godziny po jego 
ogłoszeniu, prośba o laskę również wykonania 
nie wstrzymuje. Naszem zdaniem —  dekret 
Prezydenta winien wysunięty wyżej projekt 
noweli rozciągnąć na obszar całego państwa.

A. S. P.

państwowych, oraz podała szereg przykładów 
skrajnej, częstokroć nieopisanej nędzy nau­
czycielstwa, które mimo wszystko nie opusz­
cza rąk i pracuje z calem poczuciem ldeowo- 
ści dla szkoły, społeczeństwa i państwa.

Wicepremjer Bartel zapewnił deiegację o 
stanowczych zamiaracn rządn załatwienia 
możliwie najrychlej tej palącej potrzeby pc- 
Iniesienia płac, wskazując jednocześnie na 
szereg trudności, które będzie się starał prze­
zwyciężyć.

Nadto wicepremjer zapewnił delegację, że 
niema mowy o tem, aby nauczycielstwo mn 
gło być traktowane w sprawach podwyżki plac 
inaczej, niż ogół pracowników państwowych.

Terminu uwzględnienia postulatów związ­
kowych wicepremier nie podał, stwierdził je­
dnak, iż odnosi się do nich z pelnem zrozu­
mieniem i życzliwością.

K onsekratia k s. biskupa Rosponda
Wczoraj w  katedrze wawelskiej odbyła się 

uroczystość konsegracji ks biskupa dro Stani' 
sława RosDonda. Konsekracji dokonał ks. me­
tropolita Sapieha w asyście ks. biskupa tar­
nowskiego Wałęgi , ks. prof Godlewskiego, b. 
biskupa sufragana łuckiego, a w  obecności 
kapituły krakowskiej, przedstawicieli dekana­
tów diecezji krakowskiej, reprezentantów 
•władz, delegacji organizacyj katolickich, oraz 
licznych tłumów, między niemi ludności wło­
ściańskiej z Liszek, miejsca urodzenia bisku 
pa.

Uroczystość rozpoczęła się mszą św., od­
prawioną przez ks. metropolitę i ks biskupa 
Rospnnda. Następnie dziekan kapituły k,s pra­
łat Slepicki odczytał bullę papieską, mianu­
jąca ks. dra Rosoonda biskupem dardańskim in 
partibus inlidelium i biskupem sufraganem 
diecezji krakowskiej, poczem ks. metronol i La 
wręczył ks. biskupowi odznaki władzy bisku­
piej: pierścień, krzyż, mitrę i pastorał Po tym 
akcie zgodnie *:e starą tradycja, specjalna de­
legacja, złożona z sędziego Turowiczi dyr. 
Kulczyńskiego, p Niesiołowskiego ks. SU-czki 
i dwóch włościan, złożyła ks. metropobcie o- 
fiarę chleba, wina i świec, jako symboliczne 
wynagrodzenie za trud święcenia.

Po ceremonji chór klerykuw odśpiewał Te 
Deum. przy dźwiękach dzwonu Zygmunta, a 
ks. biskup Rospond prowadzony przez konse- 
krantów, przeszedł wśród szpalerów wiernych, 
udzielając pierwszego biskupiego błogosła­
wieństwa.

Postulaty nauczycieli 
szkól powszechnych.

Warszawa 12 czerwca.
Frezydjum związku P. N S. P. w osobach 

pp. sen. Stanisława Nowaka, posła Juliana 
Smulikowskiego i posła, Zygmunta Nowickiego 
wniosło osobiście memorjał wicepremjeror-i 
Bartlowi uzasadniając wyczerpująco postula­
ty podniesienia płac nauczycielskich, stoją­
cych obecnie poniżej minimum egzystemji.

De'egacja podkreśliła wspólność ciężkiej 
doli nauczycielstwa z ogółem pracowników

R o zp o zn a n ie  z w ło k  
z  pod W o d o s p a d ó w  M ickiew icza.

(Korespondencja „N . Reform y".)
Zakopane, 13 czerwca, 

(kap.) W dniu 12 bm. udało się ustalili 
identyczność tajemniczych zwłok studentki, 
znalezionych ostatnio przy W od^spadach Mic­
kiewicza w Tatrach <

Okazało się, że denatką względnie ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku jest 21-letnia Aana 
Gizyngka. słuchaczka prawa Uniwersytetu 
warsz., która od roku ubiegłego, po ukończeniu 
gimnazjum w Warszawie, czyniła usilne stara­
nia o uzyskanie posady. Starania te jednak 
były bezskuteczne.

Dnia 1 czerwca wyjechała Giżyńska do 
Krakowa, mając w tamtejszej oko'i"y przyrze­
czoną posadę.' Nie otrzymała jej i to mogło 
stać się przyczyną samobójstwa Z tym więc 
już zamiarem jechała do Zakopanego, co jest 
tem prawdopodobniejsze, że nie miała pienię­
dzy na pobyt w  Zakopanem. Przyczyny sa­
mego samobójstwa pewnie ustalić jadnł® ni°- 
pndohna gdyż ja.k twierdze rodzice denatk1, 
którzy przybyli 12 bm. do Zakopanego, córka 
ich była osobą niezwykle skrytą

Rodzice rozpoznali pierścionek, _ kfóry de­
natka miała na palcu. Była to imitacja glu- 
bnej obrączki. Zgadza się również rysopis o- 
gólny. Bezspornie jednak da się ustalić iden­
tyczność domero po okazamu przywiezionej 
przez pp. Giżyńskich fotografii córki doróżka- 
rzowi, klóry zawoził denatkę do wodospadów 
i jedyny w  Zakopanem widział ją żywą.

Zwłoki Anny Giżyńskiej, pochowane nara- 
zie prowizorycznie, zostaną re uzyskaniu 
przez rodziców zezwolenia od władz sądowych 
ekshumowane i pochowane na cmentarzu w 
Zakopanem.

O godz. 11 —  powitanie oficerów rezerwy w 
kasynie oficerskiem pułku. O gedz. IG —  za­
wody techniczne na poligonie ćwiczebnym puł­
ku na Grzegórzkach.

Dnia 19 czerwca. Od godz. 16 —  zawody 
sportowe na garnizonowym sladjonie sporto­
wym na Małych Błoniach obok parku Jor- 
dana.

Dnia 20 czerwca. O godz. 9 min 30 —  uro­
czysta msza św połowa na podwórzu koszar 
pułku (ul. Montelupich Nr. 3), w razie niepo­
gody w kościele św. Piotra i Pawia przy ul 
Grodzkiej. O god-z. 10 mm. 15 — defilada puł­
ku na ul. Montelupich. Od godz 10 min. 45 —  
zwiedzanie sal wykładowych w koszarach puł­
ku. O godz. 11 min. 15 —  poświęcenie kasyna 
podoficersk ego pułku. O godz. 11 min. 45 — 
rozdanie nagród szeregowym pułku z zawodów 
technicznych i sportowych. O godz. 20 —  
przedstawienie t°atralne w Domu Żołnierza 
Polskiego przy ul. Lubicz. O godz. 22 —  wie­
czór towarzyski w salach kas>na- oficerskiego 
pułku.
- W dniu święta pułkowego zostanie wydana 

jednodniówka, w której streszczone bedą dzie­
je polowe i pokojowe pułku, przy współpracy 
znanego pisarza Stefana Grabińskiego i poetów 
Janusza Jaha $ miechowskiego i Józefa Alek­
sandra Gałuszki.

Kwatery dla oficerów rezerwy przegotowa­
ne bedą w koszarach pułku (ul. Montelupich 
Nr. 3).

Pojazdy dla odwiezienia zaproszonych go­
ści na zawody techniczne na ooligonic, będą 
oczekiwały przy Barbakanie od godz. 15 dnia 
18. VI. 1927.

G u S T A V P O E H M
S A V O N N E R I E  » t  P A K H J M E R I E
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#  2 .  n i - .  “
Codziennie występ znakomitego Baletu „M gaon* 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazibando- 
wej. — O liczne odwiedziny uwasza ' 694
  ZARZĄD.

Święto pułkowe.
Dowodna i korpus oficerski 1 pułku sapę 

rów kolejowych zaprasza wszystkich oficerów 
rezerwy t°go pułku, na doroczną uroczystość 
święta pułkowego.

Dnia 18 czerwca o godz 9 rano odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne w kościele garnizonowym 
za dusze poległych i zmarłych oficerów i sze­
regowych 1 p. sap kol. O godz. 10 min. 30 —  
złożenie wieńców przed pomnikiem poległych, 
znakującym Ł.e na podwórza koszar pułku

H R O N I K A ,
• | . Araków, 12 czerwca

Wyjazd ki. Kardynała Lauriego 
z Polski.

Z Katowic donoszą:
Wczoraj o godz. 8 wieczór przejechał przez 

Katowice wyjeżdżający do Rzymu nuncjusz' 
kardynał Lauri, opuszczający na stale Polskę. 
Na dworcu udekorowanym zebrały się tłumy 
publiczności oraz organizacje katolickie ze 
sztandarami, przybył biskup Lisiecki w gronie 
licznego duchowieństwa, wojewoda Grażyński, 
przedstawiciele władz i społeczeństwa śląskie­
go. W chwili nadjeżdżania pociągu orkiestra 
kolejowa odegrała hymn państwowy, poczem 
ks, biskup Lisiecki i wojewoda Grażyński wy­
głosili do kardynała przemówienia pożegnalne 
Następnie ks. biskup Lisiecki i wojewoda Gra­
żyński wsiedli wraz z ka-droałem Laurim do 
pociągu i odwieźli go do Dziedzic, guzie na­
stąpiło ostateczne pożegnanie.

Manifestacyjny pogrzeb bohate­
rów w RadzieehcwSe.

Ze Lwowa donoszą- W Radziechowie odby­
ło się uroczyste pogrzebanie we wspólnym gro­
bie szczątków czterech posterunkowych P. P., 
poległych w roku 1920 w walkach z bolsze­
wikami koło Chofojowa, Polegli po dłuższej 
walce wzięci do niewoli, zostali przez bolsze­
wików żywcem posiekani w kawałki. Ludność 
miejscowa pogrzebała pomordowanych w lesie 
kolo Uholojowa.

I roezystości zam uniły się w patriotyczną 
manifesta^e, w której wzięły udział, obok 
przedstawi cieli władz, młodzież szkolna i tłu­
my ludności okolicznej. Na czele konduktu po­
grzebowego kroczył wojewoda tarnopolski dr. 
Kwaśniewski, z.irtępca gł. komendanta policji 
Wróblewski z Warszawy i starosta Słoński, 
Nad grobem wygłoszono kilka przemówień i 
złożono stos wieńców.

Uprcwadz&nCa oficera polskiego 
przez straże sowieckie.

Z Wilna donoszą:
Preed kilku dniami oficer 3 brygady K O. P. 

por. Janiuk, jadąc konno w pobliżu granicy i 
me znając dobrze terenu, wjechał na teryto- 
rjurr sowieckie, gdzie został zatrzymany przez 
rtrąże graniczne. Por. Jamiuka odesłano do 
Mińska. Władze pols„.e poczyniły natychmiast 
kroki celem oswobodzema go, lecz dotychczas 
stlrania nie dały pozytywnego rezultatu. Wła­
dze sowieckie dają wymijające odpow.edzi.

Uczczenie prof. kairenbacha 
w  W iln ie .

■Lrpa 6 bm. bawił we Wilnie prof. Uniw 
Jagielloiiśmego Kallenbach, przyjmowany tam- 
że uroczyści0 przez tamtejszv związek litera­
tów oraz Lniwersytet. Zw.ązek literatów ob­
darzył profesora Wszechnicy Jagiellońskiej dy- 
piOinem czionka honorowego Dnia 7 bm. wy­
gi >sit prof. Kallenbach w auli uniw. Stefana 
Batorego odczyt „Krasiński na tle dzisiejszych 
trosk społecznych'*, obrazując poglądy Krasiń­
skiego na najważniejsze zagadnienia bytu na­
szego. Tego wieczora odjechał prof. Kallenbach 
mianowany również profesorem honorowym 
uniwersytetu wileńskiego — do Warszawy, że­
gnany owacyjnie przez profesorów i młodzież 
akademicką z rektorem Pigoniem na czele

Tragiczny wypadek w óperze 
poznańskiej.

W operze poznańskiej podczas antraktu sn 
botniogo przedstawienia operetkowego wypadł 
na ulicę z tarasu ra  trzeciem piętrze akade­
mik ladeusz Mańkowski, który usiadł na pa- 
raperte. S‘ raciwszy równowagę runął na bruk 
uliczny. Nieszczęśliwą ofiarę wypadku prze­
wieziono *do szpHala, gdzie po  stwierdzeniu 
zlamaria nogi i ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych, spowodowanych wstrząsem przy upad­
ku, poddano Mańkowskiego operacji.

Charaiberlin przybędzie do War- 
szafiry.

Ambasada amerykańska w B ębn ie  zawia­
domiła w sobotę oficjalnie poselstwo polskie, 
że lotnik Chamberiin i Lewm udadzą się z 
Pragi do Warszawy. Data ich przybycia do 
Warszawy ustaiona zostanie w porozumieniu 
z poselstwem polskiem w Wiedniu lub Pra­
dze. Wedle przypuszczeń, przybycie do War­
szawy nastąpi w nadchodzącą sobotę lub nie­
dzielę.

Wyrok w p-rteilt o zamach 
na M>issoliniiego.

Z Rzymu donoszą:
Specjalny trybunał obrony państwa wydał 

w sobotę wvrok, skazujący Lucettiego na 30 lat 
więzienia. Serio na 20 lat więzienia i Vatte- 
roniego na 18 la. i 9 miesięcy więzienia. Nadto 
wszyscy skazani pozbawieni zostali doży­
wotnio prawa wykonywania funkcyj publicz­
nych.

Trabp powietrzna w Chile.
Donoszą z R"°nos Aires, iż trąba jrowietrzna 

szalejąca w Chile, poczyniła wielŁde spustc 
»ijerós w trzech ‘ imłejszych miastach. Jest 
wiele ofiar w ludziach.

Jubileusz Stów. żydowskich 
rękodzielników.

Wczoraj Stow. żydowskich rękodzielników 
w Krakowie, założone w r. 1873, obchodziło 
50decie swego założenia. Po nabożeństwie 
w ternplu, odbyL sie w kinoteatrze „Warsza- 
.wa ‘ „uroczysta akademia w obecności przed-



N O W A  R E F O R M A

,,Bersoi\-< gumy istny cud 
Dają lekki, elastyczny chód.

W i s l k i e  oberwanie chmury
między Tarnowem a Dębica.

i
■f rv

Skutkl&m podjnulenia filaru mostowego ruch pasażerski na tej l i n j l  
odbywa sie z  przesiadaniem.

(s) W dniu dzisiejszym krakowianie, ck.cć- 
kujący na dworcu krakowskim na przyjazd 
pociągów od strony Lwowa zawiadomieni zo 
stali przez portierów że przyjazd pociągow na- 
stąpi z 3 goazmnem opóźnieniem. W sprawie, 
co spowodowało tak znaczne opóźnienie pocią­
gów dowiadujemy .się co następuje- W dniu 
wczorajszym szalała gwałtowna ulewa, w oko­
licach Tarnowa i Dębicy, w=kutt't oberwania 
sie chmury. Cale masy wody zrobity sobie ło- 
zvsko przez pola wprost na sklepiony mosi 
kolejowy miedzy Dębicą a Ropczycami, skta- 
dijącv sie z czterech otwoiów po 7.5 m. świa­
tła, na głównej iin]j w i 20flG. Skufkjot,, 
tego okazały Się w jednem ze sklepień fdlne 

rysy i
FODM U LON Y FIL A R  Z A W IS Ł

maiąr tvlko częściowe oparcie na fundamencie

'Kolejowe organa nadzorcze zauważyły ud 
ciaa n.e,bezpieczeństwa i rnch kolejowy sostak 
zamknięty na obu torach Ruch osobowy tył 
ko odbywa suq przez przesiadanie, natomiast 
ruch towarowy skierowano linjami okrężnemi 
Tarnów-Stróże-Jasło-Rzeszów-Dębica - Rozwa- 
dów-Przeworsk. Skutkiem podmulenia mostu 
Drzvjazd pociągów do Krakowa

o d b y w a  się  z i — s-u u d zin n e m  opó ­
ź n ie n ie m . -  i

Przypuszczalnie naprawa nadwerężonego mo­
stu potrwa kilka dni. Na wiadomość o wy­
padku wyjecnał natychmiast prezes dyrekcji 
kolej. Bdrwiez wraz z dyrektorami wvaz;ałów 
budowy i eksploatacji, celem zarządzenia na 
miejscu robót sanacyjnych, które znajduia. się 
w pernvm toku.

slawic.eli władz państwowych, miejskich 
i wojskowych, posłów i senatorów żydowskich, 
delegatów żydowskiego rękodzipta z różnych 
miejsc Polski oraz licznej żydowskiej publicz­
ności. Na akadem i z trybuny, na której umie­
szczono p )rtret\ prezydenta Rzplitej i marszał­
ka .Piłsudskiego, przemawiali: prezes Stow
Steinberg, inż. Czerniaków z Warszawy, dr 
Rosenberg z Jarosławia, dr Rafał Landau, st 
radca magistratu krak. Rubalski i dyr. Izby 
handlowej dr tłeres, poczem po odegraniu hy 
nami państwowego poseł dr. Thon odsłonił 
sztandar i rozpoczęło się wbijam? gwoździ do 
drzewca “ ‘ '

Pu okademji udano się w pochodzie do gma­
chu Stowarzyszenia, gdzie nadrabin Kornitzer 
odsłonT tablicę pamiątkową z nazwiskami za­
łożycieli Stowarzyszenia.

O 4 tej popoł. rozpoczął obrady Zjazd rę­
kodzielników żydowskich z zachodniej Mało­
polski, Śląska, i województwa kieleckiego Wie­
czorem Zarząd Slow. podejmował bankietem 
licznych gości. * _

Ze Związku Strzeleckiego.
Wczoraj odbyło się w Krakowie zebranie za 

rządu związku strzeleckiego okręgu krakow­
skiego, pod przewodnictwem prezesa Dr. T. Dy­
bowskiego, 'w obecności szefa sztaba O. K. V 
płk. Boleslawicza i delegatów związku strze­
leckiego z prowincji. Omawiano sprawę udzia 
łu związku w uroczystości sprowadzenia zwłok 
Słowackiego. Okręg krakowski wysławi bata­
lion strzelców 1 poczty sztandarowe Następnie 
po-wotano do życia komitet marszu szlakiem 
kadrówki i w\ brano 7 sekcyj dla zorganizowa­
nia tegorocznego marszu. Na posiedzeniu przy­
jęto wśród oklasków do wiadomości obywa­
telk i dar sen. Lewabowskierjo, który ofiarował 
Związkowi Strzeleckiemu w Krakowie 16 % 
morgi obszaru ze swej posiadłości. Na grun­
cie tym, położonym w okolicy górskiei w Stro­
niach koło Kalwarji, umieszczona będzie strzel­
nica 1 obóz letni Okręgoweąa Związku Strze­
leckiego.

 e g o -----------

Min. Miedziński w KrahA«'e.
(s) Dziś o godz. 9.55 przyjechał do Krakowa 

w sprawach urzędowych minister poczt i te- 
egrafów R. Miedziński, który zabawo w Kra­

kowie przez dzień dzisiejszy i jutrzejszy.
Przyjazdu ministra oczekiwali: woj. Darow- 

sk., prezes dyrekcji poczt i telegrafów Jarszyń- 
slri, z naczelnikami wydziałów Musiałem i Go- 
stwickim, oraz dyrektorami Walczewskim i 
Haluchem, dalej szef sztabu gen. płk. Bolesła- 
wicz, prezes dyrekcji kolei Barwicz, z radcą 
Polmanem i radcą Lanotą, oraz przedstawicie­
le władz bezpieczeństwa.

Minister przybył w7 towarzystwie dyrektora 
departamentu Frączkowskiego, inspektora mi 
liiisterjalnego Czajkowskiego i sekretarza Py- 
tlewskiego. Od Katowic do Krakowa towarzy­
szył ministrowi szef bezpieczeństwa mjr. Dzia­
dosz.

Po powitaniu minister w towarzystwie woj. 
Darowskiego odjechał do gmachu wojewódz­
twa, skąd udał się do sądu okręgowego kar­
nego na rozprawę prasową płk. Ścieżyńskiego 
prz»ciwko redaktorowi .Hasła Polskiego", Ko­
zickiemu, gdzie stanie w charakterze świadka.

O godz 2-giei popoł. minister podejmowany 
był w salach Starego Teatru śniadaniem, wy- 
danem na jego cześć przez prezyduim miasta.

Dziś o godz. 4 tej nopoł. udzielać bedzie 
nnsłuchań w gmachu Dyrekcji poczt przy ul. 
Warszawskiej. Jutro o godz. 5 pop. m inisteT  
będzie obecny w Izbie hand!owrei na konfe- 
rencii w sprawie spełnienia nnetoPtćw na no- 
lu ik am u n ik acji pocztowej, telegraficznej i te­
lefonicznej w okręgu tejże Izby. W nocy mi­
nister odiedzie do Warszawy.

®PZYJAZD GEOGRAFÓW SŁOWIAŃSKICH.
W czora j o godz. 8.20 rano przyjechali do Krakc 
w a  z Zakopanego uczestn icy  zjazdu słow iańskich 
geografów  i etnografów , w liczbie  150 osób Goście 
zw iedzili w ciągu dnia zakłady uniw ersyteckie, 
oraz głów ne zabytki m iasta, o północy opuścili 
K raków , rozjeżdżając sie do sw oich kraiów

ODNALEZIENIU ZWŁOF OFIARY WYBUCHD 
W WITKOWICACH Po k-lku dni ich poszukiwań, 
udało się saperom znaleźć zw łoki szeregow ca 
W aw ry, który padł ofiarą w ybuchu w W V kow i- 
cacl. W aw ro został rzu con y w ybuchem  na wyso-

Wyrok w procesie pułk. Ścieżyńskiego
przeciw red. „Hasła Polskiego*1.

W dniu dzisiejszym" w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie toczyła się trzecia z rzę­
du rozjirawa oskarżyciela prywatnego płk. 
Ścieżyńskiego przeciw redaktorowi .Hasła Na­
rodowego", Kozickiemu, oskarżonemu o obra­
zę czci, popełnioną drukiem. Wobec weiscia 
w żvcie nowego dekretu prasowego, rozprawa 
odbyła się prsed trybunałem orzekającym, 
a wiec ber udziału przysięgłych.

Trybun,ił odczytał zeznania świadków gen. 
Szeptyckiego i gen. Stanisława Hallera, po­
czerń przzsłuchał w charakterze świadka mi­
nistra Ifietinsnkietro, P. minister zeznał na 
okoliczność interpelacji, jaką w swoim czasie 
w~>iósl w Sejmie z powodu, lega, iż pen. Szep­
tycki, jako minister enraw "  wojskowych, nie 
wziął w obronę pik. Ścież^ńsisego wobec za­
rzutów „Gazety Warszawskiej Porannej", ja­
koby płk Soieżvński z polecenia marsz. Pił­

sudskiego kie.owtil w Krakowie smutne* pa­
mięci rozruchami w dniu 6 listopada 1923 r.

Trybunał odrzucił dalsze dowody, zaofiaro­
wane przez obronę, poczpm po wysłuchaniu 
wywodów stron, udał się na naradę, ceiem 
ogłoszenia wyroku.

0  godz. 12 trybunał, po krótkiej naradzie, 
uglesił wyrek, ukazujący red. Kozacrego ża 
występek obrazv czci. przy z.ast osuwaniu oko- 
iiczmośoi łagodzących, (nienaganne życie), na 
1 miesiąc uresztn, bez zamiany na grzywnę 

Prokurator rglusil zażalenie nieważności 
i powodu nisuiego wymiaru kary. Zasądzimy 
wyr o ku  nie przyjął.

Trybunałowi przewodirczył s. o. o. Hcrski, 
wotowali sędziowie GahrjsJl j Kraus, oskaiżał 
prokurator Sśohwakępf, w obecności oskar­
życiela prywatnego płtt. ŹoiesyńSKiego. Bronił 
adwokat dr. Rozimarynowicz.

robotników dzięki swojemu poczuciu sprawie­
dliwości, odwaaze cywilnej i niezawisłości 
sądu. '• ■ • *•

W pracy społecznej i politycznej brał za­
wsze chętny uaział, nie cofając się przed tru­
dami i ofiarami osobistemi. Był prezesem 
Związku urzędników - górniczych. Wicepreze­
sem SoKoła^w Krzeszowicach radnym gnilny 
Tenczynka. Obok tej działalności społeczno- 
politycznej rozwijał cichą akcję filantropijną.

W sferach przemysłowych i handlowych za­
głębia chrzanowskiego, tudzież w Krakowie 
cieszył się poważaniem ogólnem dlć swojej 
solidności i wyższego pojmowania zaaan prze­
mysłu i handlu.

To też ostatnią posługę oddały mu liczne 
rzesze ludności miejscowej i okolicznej, rada 
miejska z Krzeszowic i Tenczynka, sąd i urząd 
skarbowy, naczelnik stacji kolejowej w Ten- 
czynku, nauczyciele, górnicy, liczni goście -ża­
łobni z Kiakowa i Sosnowca. Kondukt pogrze­
bowy prowadzili ks. kan. Kamiński i ks kat 
Hapek, a nad mogiłą przemówił p. Pobudkie- 
wicz. Zmarły osierocił żonę Natalję z Grychow- 
skich i synka Adama. Cześć pamięci zacnego 
obywatela.

kość, dwu i pól metra i zasypany gruzami, oraz 
warstwą ziemi półtoram etrowej grubości. Obok le 
żal karabin z jednym  ładunkiem  w lufie z zam ­
kniętym  bezpiecznikiem  i czterom a w m agazynie 
Na głowie W aw ry leżał duży. k.lkunasto-kilogra 
m ow y głaz pokrw aw iony Smien" musiata nasią 
pić iw m en ta ln ie  P ogrzeb , ś p W aw ry odbędzie 
się dziś po południu, w yjątkow o ze względu na 
'ego bohaterską śm ierć, z honoram i o ficersk i:m i, 
a rodzinie zostanie w ręczony krzyż zasługi, któ­
rym został ś. p W aw ro odznaczony.

DODATKOWT SZCZEPIENIE OSPY. Ponieważ 
z dzieci, m aiąeych się poddać w bieżącym  roku 
kzczepieniu ochronnem u przeciw  ospie znaczna 
ilość nie została dolad zaszczepiona, przeto mieski 
Urząd zdrow ia w yzn acza  dodatkow y termin szcze 
pienia do 80 b m. Szczepien ie będzie się odD'r- 
walo codzienn ie, prócz niedziel i ś.viąt, od gndz. 
10 do 11 przed południem  w  m iejskim  Urzędzie 
zdrowia, gmach magistratu. R odzice, którzy za­
niedbają obow iązku szczepienia dzieci, będą ka­
rani.

TOWARZYSTWU W SZTUK PIĘKNYCH A BOJ­
KOT ARTYSTÓW, W obec liczn ych  zapytań, ko­
mitet bojkotow y zawiadam ia, że do ukończenia 
pertraktacyj z T ow arzystw em  Sztuk Pięknych 
bojkot trwa. a o jego zlikw idow aniu doniesie spe­
c ja ln y  kom unikat.

CENTRALA AKADEMICKICH STOWARZYSZEŃ 
SAMOPOMOCOWYCH W KRAKOWIE. Dnia 2-go 
b. m. na zw yczajnem  posiedzeniu Rady delegatów  
centrali A. S. S. w ybrano now e o ladze w nastę­
pującym  składzie: prezes: Józet R otodeński, w ice­
prezesi: K azim ierz M achalski, Bogdan Neyinan, 
sekretarz: Zygm unt P ią lk iew icz (pow tórn ie), zast 
s^k-etarza Janina Sum ińska, k ierow nicy sekcyj: 
Tadeusz Cholew a, W ładysław  Gajewski, Feliks 
Gawryś, Józet Korpala. Tadeu=z Nowak, Tadeusz 
Terlecki. Kom isja rew izy jna : Buk iwiński W ła d y ­
sław , Kudela M aksym ilian, Przetak Tadeusz, Szy- 
m anow icz Leon, W adoń Antoni.

OBRADY EMERYTÓW CYWiLNYCH W n ie ­
dzielę odbvł się w Krakowie w iec em erytów  cy w il­
nych, zw ołany  przez m iejscow y zarząd Zw iązku, 
p ośw ięcony  sprawom  polepszenia bytu. W  re fe ­
ratach podniesiono zabiegi o uzyskanie zrów nania 
em erytów  państw zaborczych  z em erytam i poi- 
skim i i na trudność i  realizow ania tego postulatu 
w obec ośw iadczen ia rządu, że nie ma na to środ­
ków . Zjazd em erytów  kolejow ych  z M ałopolski 
i Śląska Cieszyńskiego, znajdu jących  się w p od ot  
nych warunkach, postanow ił w tej sprawie w y ­
stąpić ze skargą do trybunału adm inistracyjnego, 
o n iew ykonanie postanowień ustaw y em erytalnej, 
przew idującej przyznanie em erytom  państw za­
borczych  inn proc stawki em erytalnej. W iec kra­
kowski uchw alił p rzy łączyć się do tej akcji i dla 
prow adzenia sprawy w ybrał osobn y komitet.

JĘZYKI OBCE W  SKLEPACH W obec wzm aga­
jącego się napływ u gości zagraniczny Ti, zw róciia  
Izba handlow a i przem ysłow a uwagę kupców  m. 
Krakowa, aby  w zorem  zagranicy, um ieszczali na 
oknach lub w ystaw ach sklepow ych  napisy, że 
w danym  sklepie m ożra  porozum iew ać się któ 
rym ś ze znan ych  języków  europejsk;ch. Napisy 
..On oarle francais" lub „English spoken" sa dla 
przybyszów  zagranicznych niejednokrotn ie zachętą 
do odw iedzania m iejscow ych  sklepów  i czynien ia 
w nich zakupów.

WŁAMANIE DD KRAJOWEJ FABRYKI KON- 
FEKCII DZIECINNEJ przy ul. Gertrudy. Ubiegłej 
nocy nieznani spraw cy włam ali się do krajowej 
fabryki d izecięcej konfenkcji m ęskiej p izy  ul. Ger­
trudy l 29. gdzie przez w ybicie  dziury w jednym  
z sąsiednich opustoszałych  m ieszkań dostali się do 
jednego z biur fabrycznych  Tu rozbili kasę ognio­
trwałą, z której jednak n ic nie zabrali, albowiem  
ka.-a, t j ł a  próżna. C zy łupem  z łoczy ń ców  padły

zapasy konfencji, dotychczas jeszcze o .e  stw ier­
dzono. ............

UKRADZIONY CYRKOWIEC W acław  Vesely. 
jeden ze służących  cyrku Cludsky'ego, doniósł do 
policji, że w n ocy  z 1 na 12 b. m skradziono mu 
z zabudowań i  cyrkow ych  , waLzkę z garderoba 
i bielizną wartości 50U zł.

C l KŁOWA oFENZYW a ŁlE bż Orf ŁOWCÓW 
K ieszonkow cy krakow scy, korzystając z przybycia 
cyrku G ludskyego do Krakowa, rozjrocząli ofenzy- 
wę na k ieszenie publiczności, zdążającej na w idc 
wiska cyrkow e Z  ataków sw ych  w ychodzą zw y ­
cięsko z powodu w ielk ich  tłum ów, skupia jących 
się przy wejściu. M iędzy innym i ofiarą z łod zie j­
skich operacyj k ieszonkow ców  padl Dr Tadeusz 
Km ieciń, którem u skradziono przy w ejścm  do c y r ­
ku zloty  zegarek z łańcuszk iem  i Jan D ługoszow ­
ski. któremu kieszonkow cy w yciągnęli srebrny ze­
garek ze złotym  łańcuszkiem .

PODRZUTEK W  ul. Orzeszkowej znaleziono 
niem ow lę płci m ęskiej 5 do 8 dni liczące. P od­
rzutka oddano do żłóbka, za matką zaś policja  
w drożyła  poszukiwania.

„DOBRANA PARA". Policja aresztow ała Marję 
Ginłczyk- lat 37 liczącą, ze S ierszy, oraz L udw ika 
Grabowskiego, lat 23 liczącego, z Krakowa którzy 
skradli na szkodę Jana Pawłowskiego zam ieszka­
łego przy ui Dlug-cj 27, garderobę. W iększą część 
skradzionej garderoby odebrano złodziejom  i zw ró­
cono poszkodow anem u.
«   0------

£  POLSKIEJ AFADEMJI UMITJETNOSC1.
P osiedzenie w ydziału  filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 13 b. m. o godz. 5. P orzą­
dek dzier,y: Dr. Jan Z ityń sk i: Opis fon etyczn y  
języka  m ałorusk;ego —  ref. czt K. N itsch, Dr. 
Konrad Górski: Paw eł Grzegorz, reformator z XVI 
w leku — ref ćzl. I. C hrzanow ski;1 Dr Jerzy 
Schnayder: Qułbus con v iciis  alienigenae Rom anos 
carpserint —  ref. czł. T. Sinko -  Następnie od ­
będzie się posiedzenie adm inistracyjne.

Z K F AK. T O W  rSYCHJATRYUZNEGO W e 
wtorek 14 b. m. o godz. 8 w ieczorem  odbędzie się 
posiedzenie naukow e w aali w ykładow ej kliniki 
neurologiczno-D sychjatrycziiej U. J. Purządek 
dzienny om zy tan ie  protokołu z poprzedniego po 
.edzenia, ko! Z. D rohock i: O m etodzie R ohssch a- 

c ł  z uw zgłodnieniem  badań nad epileptykam i.
KLUB SPOŁECZNY urządza we wtorek 14 b. m. 

od' zyt znanego uczonego, prof Delaisr'ego. w ję ­
zyku  francuskim , nr tem at: „K ryzys dem okracji".

R ów nież w sali K 'ubu odbpdzie się we środę 
l ó  b. m. o godz. 8  w iczorem  uroczysta akadem ja 
ku czc i I S łow ackiego, Prelekcję o tw órczości 
poety  w ygłosi dr. Michał Janik. W spółu dzia ł przy- 
rzekli artyści i u tyslk i teatru im. Słowackiego. 
W stęp dla człon ków  i w prow adzonych  gości.

Teaczynek, 9 czerwca (Wspomnienie po­
śmiertne). Odprowadziliśmy tutaj na m.ejsce 
wiecznego spoczynku śp Karola Strzałkow­
skiego, którego śmierć wywołała w zagłębiu 
chrzanowskiem ogólny żal. Zmarty, górnik z 
zawodu, pochodzący ze starej rodziny górni­
czej w Wieliczce, jozpoCzął swoją karjeię w 
zagłębiu ostrawsko-krrwińskiem. ooczem prze­
niósł się do Małopolski i objął kierownictwo 
kopa'm „Kmita" w Tenczynku, którą prowa­
dził przez lat 25, a której właścicielem i dy­
rektorem był inżynier górniczy p. Hromek Po 
zwinięciu tej kopalni sp. Strzałkowski objął 
kierownictwo ;ednej z kopalń pod Sosnowcem, 
poczem jednakże, wyczerpany pracą wcofał 
się z górnictwa i poświęcił przemysłowi i han­
dlowi. Na wymienionych posterunkach zyskał 
sob;e zaufanie zarówno właścicieli kupaiń, jak

Z krain i rt Sn iaia.
ZAJhAOH SAMOBÓJCZY MATURZYSTA!. Z Za -

kopanego d onoszą : Jedna z uczenie tutejszego giJ 
m nazjum  p. Z oija  G aiicówna, nie dopuszczona do 
egzam inu dojrzałości, targnęła się na sw oje ż v c i«  
przez w yp icie  trucizny. Zam achu dokonała w obrę­
bie budynku szkolnego, w m ieszkaniu tercjana. 
otan iej Jednak, dzięki natycnm iastow e, porrocy  
lekarskiej nie budzi obaw O dw ieziono ją do szpi- 
taL klim atycznego w  Zakopanem

. TYFUS PLAMISTY POD ń . SąCZEM. W  L ibran- 
towej pod N. Sączem  zaszło 8 w ypadków  tyfusu 
plam istego, z tych ieden śm iertelny R ów nocześnie 
w pobliskiej wsi T rzycieżu zaszedł jedrfi śr ńertel- 
ny w p a d e k  tyfusu plam istego.

W YBTNY URZĘDNIK PRZEJECHANY NA 
ŚMIEKÓ PRZLZ AUTO W e L w ow ie oadl ofiarą 
wypadku autom obilow ego na ul Akadem ickiej R o­
man W itoszyński, liczący lat 75, emer. radca skar­
bow y, ojciec znanego sędziego śledczego. Skutkiem  
odn iesion ych  ran ofiara harców  szoferskich zm ar­
ła onegdaj.

Sp. Rom an W itoszyński znan y by ł szerokim  
sferom urzędniczynn w M aiopolsre, albow em  w iel­
ce się zasłużył jako tłum acz n iem ieck ich  ustaw  
karbow ych i podręczników , które do dzisiejszego 

dnia leszcze są w użyciu  P rzeiozyl on m. i. usta­
wę skarpową garną, w ydal zbiór rozporządzeń i 
ustaw skarbow ych wraz z kom entarzam i

WYBORY BuF-JSKIE W KARWINIE. Z K arw iny 
donoszą- W  w yniku tutejszych w yborów  gmin, 
nych  burm istrzem  m iasta Karw iny został w ybra­
ny czechosłow acki socjaldem okrata Antoni Kruta, 
pierw szym  wiceburm istrzem  kom unista M achacz. 
-'-ugim  wiceburm istrzem  n polski u soejaM emoftrata 
C zechow icz. Do rady m iejskiej otrzym ali m anda­
ty : jeden narodow y demokrata, jeden czech os lo - 
w acko-narodow y socja lista , jeden czechosłow ack i 
socjaldem okrata, dw óch niem eów, 6 kom unistów  
jed e" polski socjaldem okrata i 4 człon ków  zjedno­
czen ia polskich stronnictw  m ieszczańskich.

BEZSKUTECZNE POSZUKIWANIA NUNCLSSE-
HA. Z Saint Jean (N ow a Szkocia) d onoszą : L ot­
nik Cotton który wvruszyt na jw szukiw anie lot­
ników  ćungessera i C oh'ego. nie natrafił m iędzy 
Saint Jean a Plaisai.ce na jakiekolw iek ślady obu 
lotników

POWRÓT DE PINEDY. Z  L izbon y  donoszą, ze 
wioski lotnik de Pm edo wvladowa» w sobotę szczę­
śliw ie w Lizbonie Lot z w ysp A zorskich do L izbo-

hiinister M iedziński w  Katowicach.
.Dnia 11 .czerwca przybył do Katowic o godz. 

8-roej rano Minister Miedziński w towarzy­
stwie dyr. dep Frączkowskiego i inspektora 
Czajkowskiego. Na granicy wojew. śląskie­
go w Sosnowcu powitał ministra prezes poczty 
p. Runtze wiaz z p. Mackiewiczem, przew. 
Związku urzędn. pocztowych Na dworcu w i­
tali p ministra: wojew. Grażyński, prezes są 
du Stark, prokurator Rasp, gen. Zając, prezy- 
denł miasta Szkudlarz, starosta Seidler, kmdt. 
policji Kocur, prezes Związku Legionistów dr. 
Ziólkiewicz i prezes powstańców górnośląskicn 
mjr. Ludyga-Laskowski z kompanją honorpwą 
i.owsiańeów. W chwili przyjazdu pociąga or­
kiestra odegrała „Pierwszą Brygadę". Z dwor­
ca udał się p. minister do inspektoratu poczt 
i telear, gdzie odbył konferencję, poczem od­
jechał na wizytację okręgu z prezesem poczły 
Kuntzem.

Od godz. 4— 7 p. minister udzielał audjen- 
cvj. O godz. 8-mej wiecz. był obecny na po­
picie chórów śląskich w teatrze. O godz. 9-tej 
izba handl.-przem. w Katowicach podejmowa­
ła p. ministra bankietem w sali hotelu „Sa- 
voy". Toast na cześć ministra wzniósł sena­
tor Kowalczuk, na co odpowiedział dluższem 
przemówieniem min. Miedziński. Całe przyję­
cie miało charakter bardzo serdeczny.

W niedzielę w poiudnie Z w ią z e k  Legjoni- 
stów w Katowicach urządził przyjęcie dla p. 
ministra w salach hotelu „Savoy“ . Toast na 
oreść Ma: »zalka Piłau(takiego w zr-ósł prezes 
Zw. Leg. dr. Ziółkipwicz. Nastęj me przema­
wiali: prot Pochrnarski, prezes Okręg. Związ­
ku Legjonistów w Krakowie i prezes powstań­
ców górnośląskich mjr. Ludvga Laskowski. P. 
Minister Miedz,ński w odpowiedzi 1 podniósł 
wielkie znaczenie idei legionowej dla pracy 
państw otwórczei.

Popołudniu o godz. 5 p. minister wziął u- 
dziai w obrzędzie chrztu syna por. rez. Kor- 
mana. b. ofic. Leg. Pol. w imieniu Marszałka 
Piłsudskiego. Matką chrzestną była p. gene­
rałowa Zająeowa w imieniu Pani Prezyden- 
towej Mościckiej. Po chrzcie odbyło się przy­
jęcie u pp. Kormanów które w miłym nastro* 
ju przeciągnęło się do późnej nocy.



N O W A  R E F O R M A

Teatry-Kina-Koncerty
D n ia  ł5 czerw ca

W iedeń . (517.2) O. 16.15: K o n ce rt ; g . 20.05: K on cert
filh n rm on iczn y .

B rno. (441.2) G, 19: K o n ce rt ; g. 19.30: K om ed ja ; g. 
20: K on cert koraponlstów  m oraw sk ich ; g . 21: T ran s­
m is ja  koncertu  r. knw iarni.

P ra ga . (848.9) G. 17: K o n ce rt ; g .  20.10; K on cert ; g. 
21: R e cy ta c ic .

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w poniedaistek, na przedstawieniu popularnem 
j.Znalk na drzwiach". Jutro trzecie powtórzenie 
„Lala" 'lad. Rittnera.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKlEliU:

Poniedziałek: „Znak na drzwiach" (popul.). 
Wtorek: „Lato".
&roda: „Maleństwo" (popularne).

Co dzisiaj grają w kinach?
Bagatela: „Ognia" (Dolly Davis).
Nowości: „Znak Zorry" (Douglas Fairbanks).
Promień: „Harold ma pecha" i „Strach ina 

wielkie oczy".
Reduta: „Lord maharadża-apasz" i kom. „Pa­

jac".
Sztuka: ,(Przygody lorda Cliftona".
Uciecha: „Korona kłamstw" (Pola Negri) i „Dia­

bełek". * - r ■ O
Wanda: „Czarny raj*' 1 „Tajemnica czarciej prze­

łęczy" (Tom Mi*).
Warszawa: ..Prawo p ieści" (Pete Marnson).

2K H adfo.
P r o g r a m  s!acąj| r a d ] o fo n ic z n y m ;

n « p on ied zia łek  dn . 13 czerw ea  192? r.
K rak ów  (422) G odz. 18—18.40: T ra n sm is ja  s W arsza­

w y ; godz. 18.40—19: P rzerw a, ew en tu aln ie komunika* 
ty ; godz. 19—19.25: O dczyt pod tyt. „ Z  najw cześn iej*  
fczoj h is tor ji m eta li cz. 111.“ , w y g i. dr. T . E streich er 
p ro f. U, J .; godz. 19.80—19.55: O dczyt pod tyt. „ S ło ­
n ik , śpiew ak miłości**, w y g i. p. E, W yro b e k ; godz. 
20—20.80: T ran sm isja  z W arszaw y.

W arszaw a , (1111). Godz. K om un ik at lo tn lczo  m eteo 
ro io g ie zn y . k om unikaty P. A . T ., n a d p rogra m ; godz. 
35: K om un ik at gosp od a rczy  t lotn iczo-m eteorologiez* 
u y ; godz. 17.20—17.45: Ołje&yt p. t .: „S zk o ln ic tw o  hau* 
cHowe w Czechosłow acji** z dz ia łu  „P e d a g o g ik a  I wy* 
«U ow anie*‘ — w ygłos i w izyta tor W itold  Iłyszow ski; 
43P.U?* 17.45—18: N adprogram , kom unik aty , godzina  
Ib: Transm isja m uzyki tanecznej z kaw iarn i „G a etro  
Dom.ia*' — w yk onan iu  ork ies try  Schustera , Pewzue- 
ra  1 S jn k ow a ; god z . 19-19.20: R ozm aitości, godz.
39.20—19.85: K om un ik aty  P A T .; g . 19.85—20: 4-ta lekcja  
kursu  e lem en tarn ego języ k a  francusk iego* lek tor  p. 
L u cien  R ouu igny, godz. 20—20.15: K om un ik at roln i 
c z y :  godz. 20.30: K on cert kam eraln y p ośw iecon y m u­
zyce  b e lg ijs k ie j. W y k on a w cy : R óża B enzefow a
(fo rt .) . L id ja  K m ltow a  (ekrz.), H elena Zboińska- 
Puszkow skn fśpiew ) Leopold  D w orakow ski (a ltów ­
ka), K arol S trom etiger (w io lon cze la ) i p rof. Ursteln 
(ak oinp .); g  .21: K om un ik at lot p iczo  m eteorologi.cz* 
uy* sygn ał czasu , k om unikaty P A T ,

P oznań . (270) G odz. 13,30-14.50: K on cert popołud- 
r lo w  york iea try  w o jsk ow e j 7 p. a. c .. pod batutą p.
kapelm . S ternu lsk lego. W  przerw ie  o godz. 14.000 ko­
m u n ik a ty  g ie łd ow e : g . 17.15-18.85: K on cert pop ołu d ­
n io w y . W y k o n a w cy : H alina  Lange W nukow ska  Jn* 
annebowa (sopran ), A lic ja  M akkusów na (fortep ian ), 
Zygm u n t K a lin ow sk i (b a ry to n ); g. 18.35—18.50: Nad 
P rogram ; godz. 18 50— 19.10: „P rz e g lą d  rzeczy c ie k a ­
w y ch  z ca łeg o  świata**, w y g ł. p. M ichał M elina, art. 
T eatru  N a rodow ego; g. 19.10—19.30: K om un ik aty  g o ­
spod a rcze ; godz. 19.80—19.55: O dczyt z oyk ln  odczytów  
org an izow an ych  przez T . S. L. p. t. „O  now ych 
książkach '*, w yg łos i p. J . K is ie lew sk i: g a 20—20.25; 
P ogad an k a  p. t. „N a sze  szlaki tu rystyczn e  — p ora ­
dnik na w akacje '* , w y g ł. d y r  Jan K ila rsk i; g. 20.30— 
22: T ra n sm is ja  k oncertu  z W arsza w y .

B erlin . (488.9 i 566) G. 17.50: K o n ce rt ; godz. 20.30: 
R ozm a itości m uzyczne.

L a ngenherg . (468.8) G. 17.30: M uzyka lek k a ; g. 20.15; 
W ie czó r  m uzyki Stranssn, następnie m nzyka  do tańca.

W rocła w . (815.8) G. 16.30: M nzyka lekka; g , 20.10; 
fip iew  i ork iestra ; g .  21: H nm or w iedeński.
1 kk*P<*G* ’ K o n ce rt ; g . 20.05: M uzyka

P raga  (348.9) I B rno (441.2). G. 19: T ra n sm is ja  a tea­
tru  N arodow ego w Pradze.

na w torek , dn ia  14 ezerw ta  1927 r.
K rak ów . (422) G. 17.15—18.40 T ra n sm is ja  z W a r n a - 

g. 18̂ 40—19: P rzerw a, ew en tu aln ie  kom unik aty ;
ę- lj-ri*9.25: O d czy t pod tyt. „K r e s y  Karpat** w y g ł. 
nr. W . S za jnocha , p ro f. U. J.* g . 19.30—19.55: O dczyt 
p od  tyt. , .0  trzęsien iach  ziem i w P o lsce ", w v g ł. dr.

Sem kow icz, p ro f- 20—20.;t0: R ozm a itości;
g.  ̂ K on cert p ośw ięcon y  fra n cu sk ie j op erze  I
p ieśn i. W y k o n a w cy : pp. L iliana  Zam orska, S tan isław  
Btarża. S łan ieław  S iw ik  (śp iew ); g. 22: K om unik at 
m eteoro log iczn y , sygn a ł czasu ; g.  22.30: T ransm isja  
m uzyk i tan ecznej z  re s ta u ra c ji „H y d z "  w W arsza ­wie.

B  arszaw a. (1111) G. 12: K om un ik at lo tn iczo  meteo* 
ro lo g ic zn y  .kom un ikaty  P A T  nad p rogra m ; g. 15: 
K om u n ik at gosp od a rczy  i lo tn iczo  m e teoro log iczn y ; 
g . 16.4&—17: O dczyt p. t. „K rz e m ie n ie c  — kolebka  S ło ­
w a ck ieg o  z dzia łu  „K ra jo zn a w stw o "  w y g ł. p ro f. AL 
J an ow sk i; g . 17—17.15: Nad program , k om u n ik a ty ; 
g . 37.35: K on cert popo łu d n iow y . M u zyka  lekka. W y ­
k on a w cy : O rk iestra  P. R. pod  d yr . Jana D w ora k ow ­
sk ieg o  .oraz A dam  R apacki (śpiew ) i Stan. N aw rock i 
(ak om p.); g . 18.3^—18.55: R ozm a itości; g . 18.55— 19.10; 
K om un ik aty  P A T ; g . 19,10—19.35: O dczyt p. t. „K o r -  
djnn 1 E m ir Rzew uski w h is tor ji i poezli** w y g ł 
P r o f .  H. M ościck i; g . 19.35—20: O dczyt p. t. „T e r a ­
źn iejsze w ypadk i w Chinach** w yg ł. dr. S tefan L i­
ta uar; g. 30—50.15: K om on ik a t ro ln icz y : g . 20.30: 
'tranam isja  z K ra k ow a ; g. 22: K om un ik at lotn iczo- 
m eteoro log iozn y , sy g n a ł czasu , nad program ; g. 22.90 
do 22.30: T ra n sm is ja  m uzyk i tan ecznej a restau racji 
„ R y d z " .

P oznań. (270) G. 14: K om u n ik aty  g ie łd o w e ; g. 17.15— 
38.35: T ransm ia ja  koncertu  z  W arsza w y ; g. 18,3.V— 
38.50: N adprogram  w ygłos i p. R. R y li, art. Teatru  
P o lsk ie g o ; g. 18 50—19.15: O d czy t p. t. ..O k om p ozy ­
c j i  w  m ala rstw ie " w yg łos i p. .Tan B och eń sk i; g. 
39.15—19.35: K om u n ik aty  g a sp od a rcze ; g. 19.35—20: 
i uc7.yt p. t. „W y sta w a  pożarnicza  w P ozn a n iu ", 
WmCV *?' ^y r ' ^ rz y ż a n k io w lcz ; g. 20—20.15: K om u ­
n ikat Z. O. K . Z .; g. 20.20—22.15: K on cert w ieczorn y 
-•oświecony tw órczości Jana S traussa, U dział h lora : 

leJena ld a jch rzak ów na  (sopran ), K azim ierz  W axrrzy- 
n ieck i (b ary ton ). ork iestra  57 p. n. pod  batutą  por. 
Y ore le , F r. Ł ukasiew iez (fo rtep ian ).

B e r lin . (483.9 f 566) G. 17: P leśn i m iłosne w  s łow i*  
\ n inzY ce; g. 20.10: „S ło w ik  hiszpański** — operetka  
L . F a lla .

F ra n k fu rt, (428.6) G- 16.30: M nzyka tan eczna ; g. 
19-30: „C a rd illa c "  — op era  P . H indem  uf h a : g. 21.30: 
T ransm isja  w ieczoru  h u m orysty czn ego  z K assel.

R zym , (449) O. 17.45: T ra n sm is ja  koncertu  z ho- 
jteiu; g .  21 *10; K on ce rt  o rk ies try4

s

T E A T R  IM . J U L S Ł O W A C K I E G O .
„Łato". Komedja w 3 aktach Tadenara Rilt- 

nera.
„Laur' Rittnera jest latem, które już prze­

szło... i najsilniejszy żar scenicznego światła 
nie potrafi mu już dzisiaj pTzydać rumieńców 
życia. Może co najwyżej być uprzytomnieniem 
wysokiej kultury l ite ra ck ie j autoTa i jego tak 
wybitnych scenicznych uzdolnień, może być 
również pokazem, jak właśnie tym razem, do­
skonalej gry aktorskiej. Rzecz bowiem sama 
w sobie ani w swej treści realistycznej ani 
w jej sensie symbolicznym nie zawiera zbyt 
wiele zajmujące] siły. Zbyt przykro odczuwa­
my tchnienie sanatorium, w którem niepodziel­
nie zapanowały neurastenia i histerja, napró- 
żno przez sztukę aktorską dźwigane do gry
0 znaczeniu symboliczno-życiowem. Duchowe 
obudzenie się młodego neurastenika do polni 
życia w blaskach lata, w blaskach słońca mi­
łości. oraz jego zamach samobójczy, zakończo­
ny w Tezuitacie jedynie ponowną śmiercią 
duchową, jest dzisiaj już tylko tematem sztu­
ki aktorskiej, wzmocnionym przez życie cho­
robliwe nerwów kobiety i jej męża, a ożywio­
nym koniedjowo przez świat towarzyszących 
postaci. ‘ *>

Na czoło w życiu scenicznem wysunęła się 
oczywiście postać Map, która w mistrzow- 
skiem wykonaniu p. Starskiej miała w sobie 
niezwykłą plastykę nierówności i wybuchowo- 
ści histerycznej. Przykra postać jej zazdrosne­
go męża w pełnej umiaru grze p. Sosnowskie­
go nabrała wiele życiowego, nawet sympatycz 
nego wyrazu. Natomiast postać młodego bo­
hatera „lata" w ujęciu p. Sawana pomimo do­
brze wydobyty chwilowy poryw do blasków 
słońca, w ogólnem wrażeniu jest zbyt m ono 
tonnem i blademVdbiciem duchowego niedo­
łęstwa.

Przydany dramatowi nerwów żywioł kome- 
djewy w inteligentnej reżyserji dyrektora No­
wakowskiego dla humorystycznego skontrasto- 
wania otrzymał wiele wyrazu groteskowo-ka- 
rykaturalnego. W tej części jednak mocno prze­
rysowaną wydała mi się postać . stworzona 
przez p. Zalewską, natomiast stylową linję gry
1 postaci, lekko tylko sparodiowanej miała Liii 
p. Czarloczyokiej, która w swym odrębnym ry­
tmie ruchu i słowa wnosi na scene interesu­
jący element. Dobrym kontrastem do bladej 
pcfelaći młodego neurastenika była postać za­
dufanego w siebie mężczyzny w ujęciu p. Such-

cickiego, blade natomiast postacie reszty pań 
nabrały wyrazu odpowiedniego życia w grze 
pp. Bednarzewskiej, Kosmowskiej j Hańskiej 
(zręcznie godzącej urok dziewczęcy z wybu- 
chowością nerwów). Bardzo udatną postać 
„szarego pana" stworzył p. Burnatowicz, któ­
ry w grze swej wyszedł zwycięsko poza zwy­
czajny szablon. Urozmaicenia całości dodaje 
i siedmio-letnia adeptka sceny Alinka Orka- 
nówna, której „cudownego" talentu oby nic 
zwichnęły zbyt gorące oklaski.

(p.)

D zia ł polski na w ysta w ie  m u zy c zn . 
w e  Fran kfu rcie .

„Tupwcii / y s t w o  s z e r z e n ia  1 s z t u k i  p o ls k ie j  
wśród obcych" organizuje d z ia ł  polski na mię­
dzynarodowej wystawie muzycznej we Frank­
furcie nad Menem. P. Leopold Binental, komi­
sarz wystawy, wyjechał d o  Frankfurtu d n ia  
t czerwca z całkowitym materjalem polskim. 
Zbiór eksponatów jest obfity i ważki. Na wy­
stawę udzieliły objektów m. in. następujące 
instytucje: w Warszawie —  dyrekcja zbiorów 
państwowych, Towarzystwo muzyczne, Bibljo- 
trka o r d . Krasińskich, Uniwersytet; w Krako­
wie — Bibljoteka Jagiellońska, Polska Aka­
demia Umiejętności, Muzeum etnograficzne. 
Z osób prywatnych należy wymienić p. Marję 
Ciechomską, która działowi polskiemu uży­
czyła bezc.nnych pamiątek po Chopinie.

Między, zabytkami znajdują się; rękopisy 
Mikołaja z Radomia z pierwszej połowy wieku 
XV, rękopis „Bogurodzicy" z w. XV, tabulatu­
ry Jana z Lublina z r. 1540 i z klasztoru św. 
Ducha z r. 1543, tabulatury lutniowe z w. 
XVII, psałterz Gomółki i kilkadziesiąt druków 
z wieków XVI, XVII, XVIII i początku XIX.

W dziale Chopinowskim zebrano kilkana­
ście utworów (pieśni, etiudy i t. p.) w autogra­
fach, listy Chopina, pisane do Chopina przez 
Schuhmanna, Mendelsohna, Berlioza, Dela- 
cxoix, Liszta i t. d.

W szeregu pamiątek po Moniuszęe znajduje 
się kilka autograJów nutowych; wysłano ró­
wnież rękopisy Karłowicza, Noskowskiego 
i Żeleńskiego. W ' dziale instrumentalnym 
uwzględniono instrumenty o charakterze ludo­
wym: gęśliki,, kobzę i t. p

Dział współczesny znajduje odpowiednie 
zobrazowanie m. i. w wykresach statystycz­
nych i fotografiach. Objetkty te dotyczą roz­
woju szkolnictwa muzycznego w Polsce, ope­
ry, Filharmonii i t. d. Dział wydawnictw 
współczesnych i czasopism muzycznych zosta­
nie przewieziony do Frankfurtu z , wyslawy 
w Genewie.

. tt A ■'•a' n j f - . .*

Z e  s g s c s r t a B .

P i ą - i c B B w  s u k c e s  „ € r u c o v a f i “  
w  s p o i i c a u i w  z  „ W a s c l f i e r e p o s

C r a c o w i a - W a c k e r  5 : 4  ( 2 : 3 ) .
Drużyna biało-czerwonych gościła w dniu 

wczorajszym na swnjem boisku, trzecią z rzędu 
w tym sezonie, drużynę wiedeńską. Tym ra­
zem przybył do nas Wacker, o którym Apor­
towa prasa Wiednia wyraża się w ostatnich 
czasach entuzjastycznie. Spotkapie to zakoń­
czyło się zwycięstwem bialo-cierwonych, co 
tern więcej zasługuje na pochwalę, żc wystą­
pili oni w składzie osłabionym. Klęska Wa- 
ckeru świadczy o doskonałej formie Gracovn, 
której wyniki od początku sezonu z drużyna­
mi zagranicznemi są ładne. Wczorajsza po­
rażka Wackeru niewątpliwie odbije się nie- 
mitem echem w świccie piłkarskim nad Du­
najem.

Z blisko pół-godzinnem opóźnieniem, tym 
razem zawinione™ przez gości, wybiegają na 
boisko obie drużyny. Biało-czerwoni w skła­
dzie osłabionym bez Kałuży: Wiśniewski, Do­
niec, Zastawniak I, Kahan, Chmóeińska, Za* 
stawniak II, Knbiński, Wójcik, GinteL, Kem- 
pińaki. Ptak. Wobec tego „vox populi" przepo­
wiadał porażką biało-czerwonym.

Istotnie pierwsze minuty gry zapowiadały 
katastrofalne dla miejscowych zakończenie. 
Wiedeńczycy przeprowadzają błyskotliwe ata­
ki, a ipiejscowi grają chaotycznie i zupełnie 
słabo. W dodatku nieliczne zresztą doskonale 
pozycje podbramkowe zaprzepaszczają biało- 
czerwoni. To też w 13 min. słynny Aipner, a 
około 30 min. Rappan uzyskują dla swoich 
barw prowaid«enie, a w\T3okocyfrowa porażka 
Cracovii wisi w powietrzu.

Tymczasem miejscowi dając dowód wielkie­
go hartn i ambicji, zrywają się po drugim 
punkcie Wiedeńczyków do ataku. Rezultat nie 
każe długo na siebie czekać. Wójcik w 35 min. 
zdobywa bliskim, niskim strzałem w róu pierw­
szy pnnkt, a już w dwia minuty później Gin* 
tel prześliczną główką wyrównuje. Niemilkną­
cy huragan oklasków wita te sukcesy miej­
scowych. Obecnie zrywają się gościa i udaje 
im sig na dwie minuty przed pauzą zdobyć 
trzeci pnnkt.

Po pauzie od pierwszych chwil narzuca Ora- 
covia zawrotne tempo, atakując s niebywałą 
ambicją przeciwnika, zarazem grając ogólnie 
debrze technicznie, mimo braku Kałuży. Po­
mimo długotrwałej przewagi nie są w stanie 
miejscowi uwydatnić jej przez czas dtuższy. 
Dopiero w 15 min. adobywa Ptak wyrównu­
jącą bramky dość dalekim, ładnym strzałem.

Obecnie tempo gry staje »ię mordercze. Obie 
drużyny dają ze siebie maximum wysiłku, dą­
żąc do zwycięstwa. Miejscewi mają jednak 
obecnie widi-iczną przewagę, grając spokojnie, 
podczas gdy goście zdenerwowani, popełniają 
szereg błędów. Niebawem w zamieszaniu pod- 
bramkcwern pakują Wiedeńczycy do własnej 
bramki piłkę, a pokaźną porcję goali zakończa 
Ptak w 32 min. główką. Oseatnie kilkanaście 
minut gra toczy się przy lekkiej przewadze 
gości,' jakkolwiek i miejscowi maią wiele pe­
wnych pozycyj. Zdawało się, że wynik pozo­
stanie już niezmieniony, gdy na trzy minuty 
przed końcem zawodów zdobywa rezerwowy 
łącznik gości, bramkę. U miejscowych na po­
chwałę zasłużyli: Wiśniewski w bramce, Do­
niec w obronie, Zastawniak, Chruściński i 
świetny Kahan w pomocy, w linji napadu 
Ptak, Kubiński, Gintel, Wójcik.

Emocjonującemu temu spotkaniu przygląda­
ło się okedo 4.000 widzów. Sędzia p. Arczyń- 
ski spełnił swe zadanie.

(rom. b.).

WYNIKI ZAWODÓW MIEJSCOWYCH.
Podgórze— Garbarnia 3:1 (1:1). Zasłużona 

zwycięstwo drużyny Podgórza.
K. S. Korona—K. S. Sparta 3:1 (1:1).
Wawel —  Makkabi 1:1 (1:1). Mistrzostwo 

KZOPN. Czarni—Łobcowianka 1:0 (0:0). Ko- j 
rona II —  Sparta II 3:0 (1:0), Wisła III— Dą­
bie 5:3, Unia—Legja 4:4. K. S. Salwator —  
K, S. Świtezianka 1:1 (1:0). Mistrzostwo kl. Ci_

WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH.
Katowice. Legja—I. F. C. 3:2 (2:0). Nieby­

wale sensacyjne zwycięstwo „ekspozytury 
Cracovii“ , która świetnej grze Łańki, Ciszew­
skiego, Nawrota, '£liwy oraz nowej gwiazdy 
bramkarskiej Adamowicza, zawdzięcza swój 
wynik. Bramki dla zwycięzców zdobyli Bań­
ko (2), Nawrot (1), dla gości Kozok i Geisler. 
„Niezwykle kulturalna" sportowa publiczność 
katowicka zgotowała sędziemu p. Niedźwir- 
skiemu ze Lwowa za jogo bezstronne sędzio­
wanie „kamienne podziękowanie".

Lwów. Lwów— Wrocław 3:1 (0:0). Zawody 
międzymiastowe na niskim poziomie. Repre­
zentacja naogóf słaba. Do pauzy gra ospała. 
Przewagę mają Niemcy, niedysponowani strza­
łowe, W 18 min. rzut karny przestrzelił Batsrh. 
Po pauzie Lwów narzuca tempo. Bramki zdo­
bywają Eatsch w 2 min., Dr. .Gafbień w 23

min.. Kimbar w ? min przed końcem zawo­
dów. PubiieziKtśąi około 4.000. Przed zawoda­
mi powitał gości prez.' miasta Neumann. Sę­
dzia p. Ivancsic z Budapesztu.
"Poznań. Ruch— Warta 4:1 (1:1). Warta wy 

stąpiła w składzie osłabionym. Przez cały czas 
przewaga Ruchu, porażka Warty zasłużona. 
Bramki zdobyli dla Ruchu Sobota dwie, Kacy 
i Regusioni po jednej. *  '• ”  1

Warszawa. Turyści—Polonia 3:0 (.3:0). Sta- 
ba gra Warszawian, u któpych zawiódł napad. 
Bramki zdobyli Kulawiak dwie, Blaszczyń- 
ski 1, sędzia p. Rutkowski.

Łćilż. Ł. K. £.— Jutrzenka 2:1 (1:0). Gra ró­
wna. Jutrzenka miała szanse wyrównania, je­
dnak przestrzeliła rzut karny w ostatniej mi­
nucie. Bramki zdobyli dla zwycięzców Durka 
i Sowiak, dla Jutrzenki Krunibolz.

Katowice. Wacker— Drużyna K. S. 08 (Za­
łęże) i Pogoń (korab.) 5:3 (3:0). Gra wiedeń­
czyków budziła ogólny zachwyt na G. Śląsku. 
Wyróżnili się wśród Wiedeńczyków Jelinek, 
Capek i Eigner. -.. ........ .................. .

Warszawa. Zawody o mistrzostwo W ZUPA': 
Varso-iria —  Rado makia Kole 1 Sportowe 5:0, 
Rnch—Orkan 1:1.
i Foamań. Mistrzostwo klasy A; Pogoń— Oetro- 
»ia 2:0 (1:0), T 'u

Katowice. Kolejowy K. S.—IFC. (Tarnowskie 
Góry) 1:2 (0:0).

Diana—Itkra (Siemianowice) 1:2 (0:1). Iskra 
po tern zwycięstwie znajdzie się nadal na cze 
le tabeli mistrzowskiej GZOPN.

Załęże. K. S. 06— Amatorski K. S. (Król. 
Huta) 2:1 (1:0). Gra bardzo ostra.

Mysłowice. K. S. 06—K. S. 07 (Siemiano­
wice) 4:1 (1:0).

Rybnik, K. S. 20—fcąsk (Tarnowskie Gó­
ry) 7:1 (3:1). ' ' " .

Oświęcim. K. S. Soła (Oświęcim)—PclicyjnT 
Klnb Sportowy 1:0 (0:0),

WYNIKI ZAW ODÓW ZAGRANICZNYCH.
Bndapesat. Międzypaństwowe zawody Wę­

gry— Francja zakończyły się dotkliwą poraż­
ką i nienotowaną wprost w zawodach repre­
zentacyjnych w stosunku 13:1.

Berlin. Odbyły się dzisiaj zawody o  mi­
strzostwo Niemiec między Herthą z Berlina 
a I. F. C. Nurnberg. Mistrzem Niemiec został 
ł. F. G. (Nurnberg). po zwycięstwie nad swym 
przeciwnikiem w stosunku 4:2. Zawodom przy­
patrywało się 40.000 widzów.

Wiedeń. W. A. C.— Rap id 4:1 (0:1), Admi- 
ra— Austrja 2:0 (2:0), Herta —  Nickoleon 4:3 
(2 : 1 ). -  '
■ Praga. X  S. Kladno— Yictoria Ziżkov 3:0, 
Sparta— Slavia (Morawy) 3:2.

Kopenhaga. Międzypaństwowa zawody Da- 
nja—Holandia 1:1.

Sztokholm. Szwecja— Finlandja 6:2.
Praga. Zawodv międzypaństwowe Auatrja—< 

Czechosłowacja 2:1.
Praga. Vienna poniosła w spotkaniu ze Spar- 

tą klęskę 3:1 (2:0).
Zagrzeb, Gradjański— Simmering (Wiedeń)' 

2:2  (2 :1). -

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKK0ATLE-
TYuZNE WE LWOWIE. ~n

W dniu wczorajszym odbyły się we Lwo­
wie w związku z uroczystościami Międzyna- 
redowej Wystawy sportowej zawody lekkoatle­
tyczne łącznie z meczem piłkarskim Lwów —  
Wrocław. Zawody 9taly na poziomie europej­
skim. Wzięło w nich udział 15 zawodników 
zagranicznych. Szczegółowe wyniki zawodów 
przedstawiają się następująco:

Bieg 3 kim.: 1) Szerp (W ę g r y )  9:05.4, 2) 
Freyer 9:05.6 (rekord Polski), 3) Friebe (Graz)

110 z plotkami: Troosbach (Niemcy) 15.3, 
2) We U clą: im (Austrja) 16.
' ‘ Sztafeta olimpijska: 1) Węgry 3:2S.5, 2) 
Polska.

Skok wzwyż: 1) Kesmarky (Węgry)’ 184 cm.,
2) Klumberg (Eslonja) 179, 3) F’ ryszczyn 165

Oszczep: Szepes (Węgry) 63.71 mtr. (rekord 
węgierski), 2) Klumberg 60, 3) Smakulski (Po­
goń) 57.70 mtr. (rekord pc-lski). - -

Skok w dał: 1) Sikorski 6.63 mtr., 2) Ka- 
sperkiewicz.

'Poza konkursem stoczył Szomfai ‘ (Węgry) 
6.55.

Bieg 1500 m.: 1) Strni*te (Czechosłowacja) 
4:06.4, 2) Szarp, 3) Friebe, 4) Malanowski, 5) 
Vohralik.

Kula: 1) Daranyi (Węgry) 14.45 mtr., 2) Ba­
ran 12.45, 3) Kesmarky (Węgry) 11.32.

200 m. z plotkami. Tumbach 26.5. 2) Ko- 
strzewski o dłoń w tyle i w tym samym cza­
sie, co stanowi rekord polski, 3) Korolbiewicz 
w czasie lepszym, jak dotychczasowy rekord, 
bo 26.8, , '

Bieg 100 m.: 1) Schleseke (Niemcy) 10.7, 2) 
Flock (Węgry) 10.8, 3) Schnoeneich 11 sek.

“ Bieg 400 m.: 1) Barsy (Węgry) 50.3, 2) Kes- 
rnarky 51.5, 3) Sindler (Zidenice).
' - 1* ■  0------

WYŚCIGI SAMOCHODOWE WE LWOWIE.
W dniu wczorajszym odbyły się we Lwowie 

wyścigi samochodowe, które zakończyły się 
zwycięstwem inż. Liefeldla. Nadto przyznano 
nagrody członkowi krakowskiego .Automobil­
klubu Schwarzensteinowi, oraz p. Ripperowi. 
Szczegółowe^ biegi przedstawiają się nast.: 
20 kim (start z miejsca): 1) inż Lieleld na 
Austro-Daimlerze w czasie 130.5 kim. na go­
dzin ę; 2) hr. Potocki (Austro-Daimler) 108 
kim.; 3) Rippeir (Lanzia) 103 kim.

5 kilomet. „lance" (start lotny): 1) inż. Lie- 
feldt 1.55, co stanowi szybkość 156.5 kim. na 
godzinę; 2) hr. Potocki 2.18.9. co stanowi 129 
kim. na godzinę; 3) Regulti na Bugatti.



0 N O W A  R E F O R M a

LEGJA 2J JUTRZENKA.
W dalszej serji nadzwyczaj emocjonujących 

rozgrywek ligowych nastąpi we czwartek 16 b. 
m, o „o-az. 5.30 na boisku K. S Jutrzenka spo­
tkanie obu tych drużyn Jutrzenka ma niela- 
da p zeciwnika przed sobą. Legja zaorawszy 
-kupić w swych szeregach elitę polskiego toot- 
balu Kroczy nieprzerwanym łańcuchem od 
zwycięstwa do zwycięstwa. Jej trójka ataku 
dożona ze znanych graczy Krakowskich: Łań- 

ki, Ciszewskiego i dopiero pozyskanego Na­
wrota me ma sobie równei w Polsce. Frzpd 
tą tró^ą wspieraną przez środkowego pomoc­
nika Śliwę, byiego gracza Wisły, nie mogła 
i.ę ostać Pogoń, przegrywając 3:4, Czarni 0 2, 
Juryści 1:6. Jutrzenka będzie musiała za tern

wszelkich starań dołożyć, by z tych zawodów 
wyjść obronną ręką.

 0------
PORADNIA SP0RT0W0-LEK4RSKA. Z ini­

cjatywy robotniczego klubu sport iwrago ,,Legja“ 
w Kranówie, otwartą zostanie w najbliższym 
czasie pierwsza w Polsce poradnia sportuwo- 
tekarska. Zadaniem tej poradni będzie bada- 
n.e na gruncie nauKowo-statystycznym. siły 
wpfywu sportu w jego wszystkich odgałęzie­
niach na rozwój fizyczny zawodników oraz 
kwalifikowanie ich wedle stanu zarowia, do 
odpowiednich ćwiczeń sportowych Ponadto 
porad,na udzielać będzie doraźnej pomocy lekar 
skiej sportowcom, którzy ulegli wypadkom i 
uszkedzeniom cielesnym w czasie zawodów.

B r i r l  ^ o ł p o d a m

S u t u a c j a  F a W o w f t .
Sytuacja walutowa przedstawia się wzglę­

dnie pomyślnie. Dolary utrzymują się w obro­
tach -prywatnych na poziomie 8.92 Vi —  8.93, 
podczes gdy kurs dewiz na Nowy Jork wyno­
si 8.93, a kurs kabla 8.95 3(4. Przy zamian.** 
gotów ni na kabel dopłaca się 3, przy zamia­
nie czeków na K a b e l 2/4 pmmille. Bank Pol­
ski p ła c i' za dolary 8.89— 8 83 ('banknoty 

jedno- i dwu-dolarowe), za przekazy 8.91.
W najbliższych dn'aoh ukaże się przypusz­

czalnie oficjalny komunikat o zawarciu umo­
wy pożyczkowej. Na rasie jednak brak szcze­
gółów co do wysokości odsetek kursu emisyj­
nego etc - t  -  - ■

Wobec widoków zaciągnięcia nowej pożycz 
ki przez państwo, należy sobie uprzytomnić 
?Un dotychczasowych długów państwowych. 
Są ime stosunkowo małe, gdyż wynoszą zale­
dwie ogółem 3,572,095.317 złotych. Długi za­
graniczne wyrażały się w dniu 1 stycznia b r. 
sumą 3,274,909.317 złotych, wewnętrzne zaś 
fcwotą 219,186.000 zł. Poszczególne pozycje 
długu zagranicznego przedstawiają się nastę­
pująco: pożyczki emisyjne 623,984.484 zł., dłu­
gi ■ wobec rzą d ów  państw zagranicznych 
2,292,638.380 zł., długi wobec instytucyj pra­
wnych 28,384.938, długi przejęte po byłej mo- 
larchij austro-węgierskiej 329.901.317 złotych. 

/  ogólnej sumy długów zagranicznych przy 
pada na Stany Zjednoczone 63 proc., na Fran­
cję 11 proc., reszta na inne państwa. Na dłu­
gi wewnętrzne składają się: wewnętrzne po­
życzki państwowe 248 milj., kredyt w Banku 
Polsk:m 25 milj., w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego 24,186.000 zł.

Obroty na gipłdzie dew'Z wynoszą prze­
ciętnie okofo 350 tys. dolarów dziennie. Po­
pyt na dolary w gotówce jest mały. Całe za­
potrzebowanie pokrywa prawie wyłącznie 
Bank Polski, Dopływ walut do instytucji emi- 
"yjnej jest nadal minimalny. Bilans Banku 
Polskiego zostatniej ' dekady maja wykazuje 
wzrost zapasu walut i dewiz brutto zaledwie 
o 122.462 do kwoty 230,236.021 zł., nato­
miast netto o 2.7 miij. zł. wskutek zmniejsze­
niu się zobowiązań walutowych i re-portowych 
o 2.6 mil. zł. Zapas złota i srebra zwiększył 
się o 383 tys. do 158.2 milj. z l , porfel wekslo­
w y powiększył się o 8.1 do 375.9 milj., papiery 
procentowe skupione i zdyskontowane o 4.9 do 
14 4 milj., a pożyczki zabezpieczne zaslawami 
o 6.16.322 do 15,568.510 zl Obie? biletów 
biletów bankowych wzrćsl o 47.6 do 705.2 mil. 
złotych, a stan polskich monet srebrnych

i bilonu o 2.1 do 2 5 milj. zł Z walut europej­
skich ulega jedynie większym wahan,om Me- 
djnlan, który osiągnął przejściowo wysoki 
kurs 50.02 zł. za 100 lirów, ouecnie jednak 
spadł poniżej 50 zł.: obieg banknotów zmniej­
szył się we Włuszech o 19 miljardow 291 lir. 
Lez.erwy ogólne kas państwowych w yrażają 
się sumą 2 miljardy 369 nuli. Publiczny dtug 
wewnętrzny spadł w przeciągu ostatniego ro­
ku z 91,309,000.000 lir na 84,790,000.000 lir 
Wszystkie inne waluty i dewizy utrzymują się 
naogół na prawie niezmienionvm poziomie. 
Frank francuski ma nadal tendencję stalą; 
aczkolwiek bilans handlowy Francji za mie­
siąc kwiecień wykazał sa'do ujemne w wyso­
kości 43 milj. fr. (przywóz wynosił 4.298 milj. 
fr., wywóz żą tylko 4,255 milj.), to jednak 
naogół dało saldo dodatnie bilansu francuskie­
go, za. pierwsze cztery miesiące 1927 r. 684 
milj., podczas gdy deficyt bilansu w tym sa­
mym okresie 1926 wyrażał się kwotą 353 
milj. fr.

Dewizą n? Berlin zawierano ostanio trans­
akcje na 211.93— 211.94. Zapas złota i dewiz 
Reichsbaaku od kilku miesięcy stale maleje, 
co przypisać należy biernemu bilansowi han­
dlowemu i spłacie licznych zobowiązań za­
granicznych. Między innemi sprzedał takż£ 
Reichsbank w maju do Anglii Ameryki złota 
za przeszło 25 milj. marek. Według wykazu 
z dnia 15 maja, wyniósł zanas złota nacz°lnej 
instytucja niemieckiej 1.849,1 milj. marek, zapa 
dewiz 106 1, portfel -wekslowy 1,905 4. a obieg 
banknotów 3.351.7 milj. marek. Deficyt nie­
mieckiego bilansu handlowego wyrażał się 
dnia 30 kwietnia b, r. sumą 299 milj. marek, 
czyri zwiększył się w ciązti-kwirf.ni-a o 55 mil-j. 
marek Bilans handlowy Anglji uiawnif w 
kwietniu również saldo ujemne w wysokości 
36,326.755 f. szt.,y" przywóz kowiem wynosił 
100,750.916, w -w óz 52 610.047, reeksport 
11,814.118 f. »zt.

P o m y ś ln a  sytuacja 
na ryn ku  n a w o id w  s ztu c zn y c h .

Sezon wiosenny skończony Konsumcja 
w tym sezonie była o 30 do 40 proc większa, 
aniżeli w roku 1926 i osiągnęła blisko 70 proc. 
konsumeji przedwojennej. Wielka ilość włoś­
cian, która do medawna nie używała nawo­
zów sztucznych, zaczęła je teraz stosować 
i przekonała się o ich wielkiej wartości. Sprze­
daż odbywała się wyłącznie na kredyt. Bank 
rolny SDrzedawał na t. zw. skrypty dłużne, 
Chorzów częściowo na skrypty, częściowo na

weksle Kredyt udzielany Dyl na 12 do 16 mie­
sięcy na 9 proc. w stosunku rocznym. Naj­
większy eksport zaznaczył się w dziale azo­
tu. Konsumcja azotniaku chorzowsikego wzro­
sła do tego stopnia, że fabryka nie mogła wy­
konać wielkiej ilości zamówień, wobec czego 
konieczne było sprowadzanie azatmaKU z za­
granicy, kalkulującego się od krajowego od 
15 do 17 zl. na 100 kg. drożej, Słabi* -j szła 
saletra chilijska, jednak konsumcja jej wzrosła 
w porównaniu z poprz°drrim sezonem o 13.000 
ton. Import wysokoprocentowych sol, potaso­
wych z Niemiec zwiększył się w porównaniu 
z rokiem poprzednim blisko pięoiokrotne. Su- 
perfoslaty, żużle Thomasa i kaimty cieszyły 
się również silnym popytem ,ogółem przywie­
ziono od 1 stycznia do 1 maja b. r. 74.112 ton 
fosforytów, wartości 1,831.000 zł. w złocie, 
a saletry chilijskiej 30.732 ton, wartości
8.944.000 zł w złooie. Fabryki 9uperfosfatu 
uchwaliły obniżyć ceny na sezon jesienny 
przeciętnie o 12 do 18 proc Obecnie notują 
między innemi w huroie za 100 kg. loco skład: 
saletra chilpska 71 zl., superfosfat. mineralny 
.18 proc. — 18 zł., siarczan amonu 21 proc —  
50 zl., żużle Thomasa krsiowe i zagraniczne 
78 proc. —  18 zł., sól potasowa zagraniczna 
40 proc. —  24 zł., krajowa 30 proc, —  l-ł zł., 
wapno rolnicze za 100 ton loco fabryka — 
100 zl. W kwietniu b. r wywieziono zagranicę 
4.928 ton nawozów sztucznych, wartości 
4-72.000 zł. w złocie, w pierwszych zaś czte­
rech miesiącach b. r.20.186 ton, wartości
1.975.000 zl w złocie.

 ogo---------------

K ro n ik a  e k o n o m ic z n a .
W PŁYW Y PODATKOWE W MAJU B. R

Według tymczasowych zestawień za trzy de­
kady maja b, r., wpływy z danin publicznych 
i monopoli panstwc-wych wynosiły 1784 mil. 
zł. W poprzednich rr.iesiąccah dochody z wy­
mienionych źródeł wyno-siły: w styczniu b. r.
158.7 mil zł., w lutym T4Łt mil. zł., w marcu
182.8 milj., w kwietniu 162.8 mil. zł. W poró­
wnaniu z miesiącem poprzednim w pierwszym 
'.■bec.nym okresie budżetowym wzrosły docho­
dy w maju o 15.6 mil. zf.

URODZAJE MOGĄ BYĆ LEPSZE, JAK 
W ROKU UBIEGŁYM. Według sprawozdań, 
nadesłanych przez korespondentów głównego 
urzędu statystycznego, zasiewy w Po'sce 
w końcu maja pogorszyły się n;eco w porówna­
niu ze stanpm miesiąca poprzedniego W stop­
niu klasyfikacyjnym przedstawiają się nastę­
pująco: pszenica ozima 3.3 proc. pszenica lara 
3.2 proc., żyto oziime 3 proc,., jęczmień 3.1 proc., 
owies 3.1 proc. koniczyna 3.2 procent. . -

Najlepsze zasiewy notowane są w wojewódz­
twie wołyńskiem i we wszystkich wciewódz- 
twach południowych i części poznańskiego 
Najgorsze w województwach: witeńskiem, no- 
wogrodzkiem i poleskiem. Ostatni stan zasie­
wów wykazuje pewne pugorszenie w stosunku 
do maja roku zeszłego. W wypadku ,ednak, 
o ile w czerwcu będzie ciepło i pogoda (w roku 
zeszłym Zimno i deszcz), urodzaje mogą być 
lepsze, jak w roku ubiegłym.

FOMf&LNY GBh ĆT ROKOWAŃ O PRZY­
STĄPIENIE POLSKI DO KARTELU STALO­
WEGO Onegdaj powrócił do Warszaw^ przed­
stawiciel polskich hut, zrzeszonych, p. Karszo- 
Siedlecki, który brat udział w polskiej dele­
gacji na posiedzenie międzynarodowego karte­
lu stalowego w Luksemburgu. W posiedzeniu 
tem wzięli udział p-zedstawiciele siedmiu 
państw, należących do kartelu żelaznego. Ze-

BIURO D LA  SPRAW PODATKOWYCH 
i SKARBOWYCH - i

M I E C Z Y S Ł A W A  M A Y E R / I
b. naczelnika Wydziału Izby skarbowej. 

Informacje, porady, wszelkie podań ", zastępstwa. 
Kranów, ul. Stradom 2. — Telefon 3145.

P a n i o m , c h o r y m ^ n a  a n e m ię
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam »lę 
anemji i uptawów. Proszę załączyć markę na odpo­
wiedź. Pani Kekow, Gdańsk. Langgasse 13. U.

O  S T Ę P I A N Y
PIANINA. FISHARMONIE GRAMOFONY 
Na raty. Olbrzymi wybór.
N owe i używane stale na składzie.

H .  S M O L A R S K A

F
S Z E W S K A  9. 335

N a jifo r z u s t n ie is łe  z r ć d ł a  z a h u p ó w

I
Aparaty 

i przyb. felogr.

Warszawski Skład
przyborow fotograf cz, 
Szewska 2 . TeC. 14 28 .

I I Cukiernie

l W f e d a a 1
KURSA M ATU FYCZN I  
I DOKSZTAŁCAJ AUR

..WIEDZA"
pod onobt.tcm klerown 
pruł. R o .a .ia w a Butry­
m ow ie* w K k u ł ‘ e 
ul. Studencki L, M — 
przygotowują tuk io  ma 
tury Ja kotek do a »zy»t 

kleb egzaminów

I
U b e z p i r c M o ł o

I
Tnrmystwu ubnaieciilt ni życie

„ F E N I K S ”
u l . ś w . G e r t r u d y  8 . t e ! .  2 7 3 .

] [
P .  M A U R I Z I O
Rynek gł. 38. 

|  D y w a n y

P R A C O W N I A  ARTYS TYC ZNA 
N A P R A W Y  m W i l d W  P E R S K IC H  

HENRYK BOuEfi
KRAKÓW Wielopole 13.

[
P n y b c e y  - J

B asztow a 1 1 . Tel. 311 140 6 4
Mag y "  prs yhorńw 

blnrowycfc

Ueibała ‘Fortepiany

Herbata

łtljusi Grosse
Sp. z o. o. 
Kraków

Rynek gł. 34

A. HAWEŁKA
K ra k ó w , R y n e k  g ł .  M. 

. .P a ła c  Spiski**

HERBATA
IAHGALLI CEYLOH TEA
w J ed n ym  g a tu n k u , oa j*  
le p s z y m ! W  p a cz k a ch  
1/t* Łlt% k u . — D la  o d  

s p r z e d a w c ó w  r a b a t !

I

d / k
T f f T

fORTEPIAHY 
DIA1I!IU ’

mmv\
K raków  — Palae S p tik l.

[ Srebro 1
S K F B K O  -  P L A T E R Y ,  
A R T Y K U Ł Y  kościelne  

S U K IE N N IC E  Ł  , 
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

I K. ARRA 
D A W N IE J  M  J A R R A -

O ^ la s z a lc ie  si^
w i itetor

[ Okrycia J
H e le n a  L u F F E L H O L Z  

K raków , G rodzka Zl.
poleca 

S U K N IE  L E T N IE  
I  P Ł A S Z C Z E  

po c e n a c h  b . p r z y g tę -
iinych

W ym ie n io n e  firm y  polecam y n a s zy m  C zy te ln ik o m .

branie zajęto się sprawą przystąpienia hut pol­
skich do kartelu, co — jak wiado-mo —  zaDO- 
czątkowane zostało w lutym b. r. w Dussel­
dorfie. Kartel uznał żądania Polski, dopuszcze­
nia jej do kartelu na waiunkach odrębnych 
od innych członków, za słuszne, pozostawienie 
Polsce swobody rozwoju i zbytu swej pro­
dukcji na rynku wewnętrznym, natom.ast 
sprawa kontyngentu eksportowego została 
przekazana specjalnej komisji. Przedstawiciele 
hut polskich zażądali kontyngentu w wysoko­
ści 500 tys. ton rocznie, kartel zaś zapropono­
wał 300 t'rs. ton.

POŻYCZKI WEKSLOWE W  P. K O. Po­
życzki wekslowe są udzielane przez PKO je* 
dynie na zasilenie kapitałów obrotowych ko 
munainych Kas Oszczędności i Spółdzielni 
kredytowych. W ciągj pierwszego kwartału 
r. b. udzielono tych pożyczek powyższym in­
stytucjom na łączną sumę blisko 9.6 milj. zł., 
z której to sumy Spółdzielniom kredytowym 
na sumę około 8 milj. zł. Przy kredytach tych 
stosowano stopę procentową dc dnia 1 marca 
br. 10 proc., od tego zaś dnia 9 i poł proc w 
stosunku rocznym. Pożyczki te udzielane były 
za gwarancją bankową. W dniu 22 marca br. 
rozpoczęła PKO udzielanie pożyczek silniej­
szym finansowo spółdzielniom nez gwarancji 
bankowej, pobierając przy tych kredytach, 
prócz normalnej stopy procentowej, dodatkowo 
pół procent rocznie prowizji na pokrycie zwięk­
szonego ryzyka z przeznaczeniem na utworze­
nie sepc,alnej rezerwy ewentualnych starań. 
W dążeniu do potanienia kredytu obniżono 
od dnia 7 kwietnia br. stopę procentową >d 
kredytów wekslowych na 9 proc. w stosunku 
rocznym, z utrzymaniem pół proc. rocznie pro­
wizji przy kredytach, udzielanych bez gwaran­
cji bankowej.

ZAT/RG O ANGIELSKA SOBOTĘ W  ŁO- 
Id z i  ‘ Na skutek konfliktu, jaki wybuchł w 
przemyśle włókienniczym, związki przefnysżu 
włókienniczego przeprowadziły wśród człon­
ków swych amdetę, z Której wynika że już w 
roku 1924 po wprowadzeniu ustabilizowanej 
waluty, cały szereg firm jwzenj^plwrych po­
czął wprowadzać zapłatę w sobotę za 6 go­
dzin. Od tego czasu na ten sysiem zapłaty 
przechodziły większe i mniejsze firm', prze­
mysłowe, tak iż obecnie większa część firm 
włókienniczych zapłato, za pracę w sobetę u- 
staliła jako zapłatę za 6 g, dzin_ pracy. W 
ostatnim zatargu wszystkie fabryki, które za­
mierzały przejść na sysiem zaoiaty za 6 go­
dzin, wypowiedziały to na dwa tygodnie. Sy­
stem zapłaty za 8 godzin utrzymany został 
w nielicznvch fabrykach włókienniczych

Z  RYNKU LNU I KONOPI. Na rynku lnu 
tendencja mocna,-co przypisać na eży wyczer­
paniu się zaDasów na Łotwie i w Estonii, jaJro-
raż brakowi podaży ae strony tynku sowibckift. 
go. Zbiory w Irlandji, Bełgji i krajach bałtyc­
kich zapowiadają się dobrze, jednakże azieli 
nas jeszcze od zbiorów spory kawał czasu. Pro­
ducenci i hurtownicy polscy otrzymali ostatnio 
korzystne propozycje na sprzedaż mu do fa­
bryk belgijskich, poza tem kieruje się eksport 
również do innych państw, przeważnie przez 
pośredników. Na składach naogół towaru mah. 
Notują za 1 kg. loco skład w hurcie w centach 
amerykańskich: len czesany 22— 35, surowy 
23, trzepany 26— 20— 15, pakuły lniane 15— 23. 
Na rynku konopi ruch średni, zanasy towaru 
na składach dostateczne i pokrywają zapotrze­
bowanie rynku wtwnetrznego w zupełności. 
Eksport dość duży. .Notują w hu-ciie za 1 kT 
w centach amerykańskich: konopie czesane 27, 
surowe 19, pakuty konopne I?— 16 IJJjhtów

NIEWYPŁACALNOŚĆ FIRMY WIEDEŃ­
SKIEJ HANDLUJĄCEJ Z SOWIETAMI. Jedna 
z największych międzynarodowych firm meta­
lowych Jakób Neurath w Wiedniu, ponadła 
w niewypłacalność Passywa wynoszą od 700 
do 8UO.ÓOO Ł. Fiima Neurath utrzymywała 
stosunki handlowe z Rosją sowiecką i dla sfi­
nansowania swoich interesów esikontowała 
weksle w bankach angielskich. Dbecr ie banki 
angielskie odmówiły eskonlu weksli, ubee cze. 
go firma popadła w niewypłacalność. Dalszą 
przyczyną niewypłacalność" były interesy spe­
kulacyjnej firmy na rynku miedziowym.

MIĘDZYNARODOWE TARGI W  łALoNI- 
K a C H .  Z początkiem bież. roku odbędą się je- 
sienne międzynarodowe Targi w Salonisach 
(Grecja). Izba handlowa i p-zemyslowa w K-a- 
kowie zawiadamia interesowano firmy, że ■win­
ny zgłaszać jak najrych'ej swój udz.ał w Tar- 
gach do miejskiego urzędu Tarem Pozrańdrfego 
na ręce dyr. grecko polskiej Izby handlowej 
w Atenach, p. SlrzińsLego, ul. Głogowska 42, 
z przesłaniem odpisu zgłoszenia do Minister­
stwa spraw zagranicznych w Warszawie (wy­
dział prasowy).

O U pow ied,.ialnv redaktor:

MICHAŁ KONOPIŃSKI .
W ydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA11
Spdtka z oaz. odp.

„ O R Z E Ł "  P o la k i P r z e m y * !  O b u w n ic z y  ( T ‘ - r a r r y s tw o  
H a n d lo w r  —  s p ó łk a  a k c y jn a  w  K r a k o w ie

zew iadam ia  nlnie.luzem av y cb  pp. a k c jon a r iu szy , że 
dnia  30 czci -a 1137 odbędzie  s ię  w  b iu rach  snólk i, 

p -z y  ul. L ibrnw szczyzna  3, o godz. 18-teJ

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A D Z E N IE
* * n a stęp u ją cym  porządkiem  dzien nym : "B3

1) S praw odan ie  znrądu za rok  1926. 2) R ozpatrzen ie  
i zatw ierdon ie  b ilansu  a rok 1926. 3) W yn a g rod zen ie  
R ad y N adzorczej. 4) W y b ó r  R ad y  N a d zorcze j: 5) W y ­
losow an ie u stęp u ją cy ch  cz łon k ów  R ad y  Zaw iadow - 
cz e j, w y b ó r  n ow ych . 6) W n iosk i. — U praw nien i do 
głosow a n ia  są c i a k cjon a riu sze , k tórzy  po m yśli  ̂ 28.
statutu spó łk i w yk ażą  się kartam i le g ity m a cy jn e m u
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